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OKRADLI 
A POTEM PODPALILI

Trzy samochody spłonęły niemal 
doszczętnie w nocy z 15 na 16 maja 
w warsztacie samochodowym w Tymowej. 
Sprawą zajęła się lubińska policja. 

 » STR. 7

Górnicy zdania nie zmienili. Po raz kolej-
ny na swoich przedstawicieli do rady 
nadzorczej wybrali Józefa Czyczerskiego, 
szefa miedziowej Solidarności, Bogusła-
wa Szarka również z Solidarności oraz 
Leszka Hajdackiego z ZZPPM.   » STR. 5
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Promocje nie łączą się. 
Kupon ważny do 1.06.2014. 

łóżka toppery

pościele
materace

kocestoliki

obrazy

50zł
dostajesz

500zł
wydajesz

ul. Wileńska 2, Lubin

RADNI POPARLI 
POMYSŁ PREZYDENTA

AUTOBUSY 
OD WRZEŚNIA 
ZA DARMO

Od 1 września autobusami będziemy 
jeździć za darmo. I to wszyscy bez wyjątku. 
Radni poparli pomysł prezydenta Roberta 
Raczyńskiego i jednogłośnie przyjęli 
uchwałę, która wprowadza darmową 
komunikację miejską w Lubinie. 
Wszyscy radni zagłosowali za uchwałą, nie 
oznacza to jednak, że nie było żadnych 
zastrzeżeń. Najwięcej wątpliwości miał – 
tradycyjnie już – radny Krzysztof Olszowiak, 
który zwykle neguje wszystkie prezydenckie 
pomysły. 
W końcu i opozycyjny radny Olszowiak 
przyznał, że pomysł w sumie nie jest zły, jego 
zdaniem trzeba by go tylko nieco 
zmodyfikować. Na przykład zwolnić z opłat 
tylko młodzież szkolną i emerytów, 
a pozostałym ceny obniżyć. 
– Taki rozwiązanie mijałoby się z celem, bo to 
drukowanie biletów czy utrzymywanie 
kontrolerów generuje największe koszty – 
tłumaczy radny Piotr Socha, który w PKS pracuje 
od 15 lat. – Od niedawna jestem właśnie 
kierowcą autobusu i wiem jak się sprawy mają. 
Odkąd w nowych autobusach jest monitoring, 
jest znacznie bezpieczniej. A kloszardzi jeździli 
i będą jeździć. Ja bym poszedł tutaj jeszcze dalej 
ze zmianami. Zmienił siatkę kursowania 
autobusów, bo niektórymi liniami prawie nikt nie 
jeździ, inne są bardzo oblegane. Podobnie jak 
z przystankami. Czasem na nocnym kursie mam 25 
przystanków, a tylko na czterech ktoś wysiada. 
Uważam, że wszystkie przystanki powinny być na 
żądanie. I to jest mój apel do urzędników – dodaje. 
Ostatecznie, podczas głosowania, wszyscy radni 
zgodzili się, by komunikacja miejska w Lubinie była 
dla wszystkich bezpłatna. 
 MARIOLA SAMOTICHA
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Im się udało. Zielona Góra już 
wkrótce połączy się z otaczającą 
ją gminą wiejską. Tak zdecydo-
wała większość mieszkańców 

wsi podczas przeprowadzonego w nie-
dzielę referendum. – U nas mogłoby 
być podobnie. Dzięki połączeniu Zielona 
Góra otrzyma z Ministerstwa Finansów 
aż 100 mln zł i będzie mogła się rozwi-
jać. Miasto Lubin wraz z gminą wiejską 
też stoi przed taką szansą – komentuje 
prezydent Lubina Robert Raczyński, 
który od dawna lobbuje za połączeniem 
obu samorządów.
Sytuacja w województwie lubuskim była 
analogiczna do naszej. Prezydent zapro-
ponował połączenie, a władze gminy 
wiejskiej stanęły okoniem. Powstało 
nawet prężnie działające stowarzy-
szenie, które straszyło mieszkańców 
wsi, że na połączeniu tylko stracą. 
A to przedszkola będą droższe, szkoły 
i przychodnie będą zamykane, a rolnicy 
stracą dotacje.
Ale mieszkańcy byli mądrzejsi. Przeko-
nały ich argumenty, że połączenie to 

ogromna szansa na rozwój. Zarówno 
miasta, jak i wsi. 
Taki model funkcjonowania samorzą-
dów od dawna próbuje też przeforso-
wać resort administracji i cyfryzacji, ze 
względu na oszczędności. 
Dziś w Zielonej Górze wszyscy są 
zadowoleni, że referendum się udało 
i najpóźniej za dwa lata nie będzie już 
miasta i otaczających je wsi, ale jeden 
duży samorząd. Lubuskie chwalą też 
sąsiednie samorządy. A gmina wiejska 
z Lubina wciąż jest na nie. Zapytaliśmy 
wójt Irenę Rogowską, czy najlepszym 
rozwiązaniem nie byłoby zorganizowa-
nie referendum, by i tutaj mieszkańcy 
mogli wyrazić swoje zdanie.
– Inicjatywa o łączeniu, a nawet 
bardziej wchłonięciu, wychodzi od 
prezydenta Lubina. Najpierw prezydent 
niech więc zapyta swoich mieszkańców, 
czy chcą się łączyć z gminą wiejską – 
ucina Irena Rogowska. 
Mieszkańców gminy o zdanie wójt nie 
zapyta, bo jak twierdzi, radni są ich 
przedstawicielami i już wypowiedzieli 

się za nich, mówiąc kategoryczne nie. – 
Radni na bieżąco rozmawiają z miesz-
kańcami, wiedzą czego chcą, więc nie 
ma potrzeby organizować referendum 
– dodaje.
Tymczasem do nas docierają inne głosy. 
Nie wszyscy radni zgadzają się ze 
zdaniem wójt. – Kiedy przewodniczący 
rady wysłał pismo do minister Magda-
leny Młochowskiej, że rada gminy jest 
stanowczo przeciwko łączeniu, byłam 
oburzona. Jak można pisać coś w czy-
imś imieniu nie pytając go o zgodę 
– przyznaje radna Wanda Dobrzyńska, 
która publicznie zgłosiła swój protest 
na sesji.
Jak rozwiązać ten spór? Najprościej 
byłoby skopiować model zielonogór-
ski. Bo mieszkańcy sami mogą wyjść 
z inicjatywą referendum. A jeśli uda się 
je zorganizować, mieszkańcy w końcu 
będą mogli jasno wyrazić, czy miasto 
i gmina mają się stać jednym samorzą-
dem.

MARIOLA SAMOTICHA
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Przebudowują powierzchnię amfiteatru

Niespodzianka 
pod galerią
 – Ogrodzili cały 

dziedziniec i coś tam 
grzebią. To zwykłe remonty 
czy galeria szykuje dla nas 
jakieś atrakcje? – 
zastanawia się jeden 
z mieszkańców. Prace 
trwające pod galerią 
zaciekawiły lubinian. 

Prace pod galerią ruszyły 
14 maja rano. Ogrodzono te-
ren, na który następnie wje-
chał ciężki sprzęt. – Wygląda 

to tak, jakby albo wymieniali 
rury, albo coś budowali – po-
dejrzewa lubinianin. 

Plac zabaw, minipark, 
a może scena? Głowią się lu-
binianie. Nieofi cjalnie mówi 
się o wielkiej fontannie, która 
ma wypełnić dotychczas pu-
sty plac amfi teatru. Co na to 
galeria? – O szczegółach po-

informujemy niebawem – za-
pewnia manager ds. marke-
tingu w Cuprum Arena, Ewa 
Sieńko, dodając, że ma być to 
niespodzianka dla mieszkań-
ców. 

Jak zapewnia przedsta-
wicielka Cuprum Areny, są 
to prace przygotowawcze, 
związane z przebudową po-
wierzchni amfi teatru. – Pra-
ce polegają w głównej mie-
rze na modernizacji systemu 
odwadniania i nawadniania 

terenów zielonych oraz wy-
mianie części małej archi-
tektury i są związane z nie-
spodzianką, którą szykuje-
my dla mieszkańców Lubi-
na i okolic w celu uprzyjem-
nienia i uatrakcyjnienia cza-
su spędzanego w naszej gale-
rii – informuje Ewa Sieńko. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Niezwykły baner

Przeprosiny 
przy drodze
 » W nietypowy sposób posta-

nowił przeprosić swoją ukocha-
ną, więc… wywiesił miłosne 
wyznanie na jednym z bilbor-
dów stojących przy wjeździe do 
Lubina. O niecodziennym ba-
nerze poinformował nas Czy-
telnik. 

Wjeżdżając do Lubina od strony 
Wrocławia zauważyłem cieka-
wostkę w postaci banera rekla-

mowego, na którym widnieje jakieś mi-
łosne wyznanie i zdjęcie. Daję znać, bo 
bardzo mnie to urzekło – pisze Czytel-
nik w e-mailu do redakcji. 

„Przepraszam Justyna! Kocham 
Cię!” – nie chcemy nawet sobie wyobra-
żać, co bilbordowy Romeo przeskrobał, 
wybierając tak oryginalną i spektaku-
larną formę przeprosin. 

MARCELINA FALKIEWICZ

AKTUALNOŚCI
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KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97

REZERWACJA I SPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE: www.helios.pl
POLUB NAS NA

wieczór filmowy dla Pań

Pokaz �lmu

Partner:

Patronat
medialny:

Grace
Księżna
Monako

wieczór filmowy

29.05
(czwartek)
godz. 18:30
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Kolejowa zamknięta
Do końca czerwca zamknięty został odcinek ul. Kole-
jowej od skrzyżowania z ul. Odrodzenia do Starego 
Lubina – informuje rzecznik prezydenta miasta Jacek 
Mamiński. Wszystko przez budowę ronda i drogi do-
jazdowej do hali widowiskowo-sportowej, która zo-
stanie otwarta już jesienią tego roku. 
– W związku z prowadzonymi robotami drogowymi 
związanymi z budową dojazdu do hali sportowej od 
ul. Kolejowej, zamyka się dla ruchu drogowego odci-
nek tej ulicy pomiędzy ul. Odrodzenia i Stary Lubin. 
Za utrudnienia w ruchu przepraszamy – dodaje Jacek 
Mamiński. 
Droga została zamknięta w ubiegłym tygodniu. 
Utrudnienia potrwają do 30 czerwca. 
 MAF

Mobilny kat zepsutych aut
Kierowcy z naszego regionu już wkrótce będą musieli 
mieć się na baczności! Dolnośląska Inspekcja Trans-
portu Drogowego planuje wkrótce kupić mobilne sta-
cje diagnostyczne, by jeszcze skrupulatniej kontrolo-
wać nasze pojazdy. Mobilne platformy pojawią się na 
naszych drogach najprawdopodobniej już za kilka 
miesięcy. 
– To kosztowna inwestycja – przyznaje Daniel Woź-
niak, naczelnik ITD z Wrocławia. Szef delegatury nie 
chce jednak zdradzić o jakiego rzędu pieniądze cho-
dzi. – Trwa przetarg, jest więc za wcześnie by o tym 
mówić – odpowiada. 
Na pomysł, by pojazdy sprawdzać już nie tylko manu-
alnie, ale także specjalnym urządzeniem, pracownicy 
inspekcji wpadli już dawno. – Od kilku lat funkcjonu-
ją na terenie naszego kraju tego typu stacje. Użytko-
wanie tego typu sprzętu niesie za sobą wiele korzyści, 
związanych chociażby z ochroną środowiska, oszczęd-
nością czasu, a przede wszystkim poprawą bezpie-
czeństwa i profesjonalizmem – zauważa Daniel Woź-
niak. 
Okazuje się, że mobilne stacje diagnostyczne są w sta-
nie w niemal stu procentach wykryć nieprawidłowo-
ści danego pojazdu. Niezwykle ciężko jest je oszukać. 
Całość jest jak na razie w fazie przetargowej, jednak 
w ciągu kilku miesięcy może pojawić się na drogach 
naszego regionu. 
  MAF

„Przepraszam Justyna! Kocham Cię!” – ciekawe 
co przeskrobał bilbordowy Romeo

Prace pod galerią ruszyły 14 maja rano. Ogrodzono teren, na 
który następnie wjechał ciężki sprzęt
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Wybory już za kilka dni

Cicha kampania
 » Wybory do Parlamentu Euro-

pejskiego nie wzbudzają wśród 
Polaków zbyt wielu emocji. 
Kampania jest spokojna. Z bil-
bordów w każdym mieście, tak-
że w Lubinie, spoglądają na nas 
kandydaci, jednak nie ma zacię-
tej walki na słowa i obietnice. – 
To trochę inna kampania od po-
zostałych. Wszyscy okopali się 
na z góry upatrzonych pozy-
cjach – mówi Stanisław Rako-
czy, podsekretarz stanu w Mini-
sterstwie Spraw Wewnętrznych 
i kandydat do europarlamentu, 
który niedawno gościł w Lubi-
nie. – Większość wyborców 
uważa, że Bruksela jest daleka, 
nie wiadomo, co się tam dzieje 
i to ich nie dotyczy, stąd też ta 
niska frekwencja, najniższa ze 
wszystkich wyborów. A to nie 
jest tak – dodaje. 

Wybory już za kilka dni. 25 ma-
ja zdecydujemy, kto będzie re-
prezentował nasz kraj w Par-

lamencie Europejskim. Zagłębie Mie-
dziowe należy do dolnośląsko-opol-
skiego okręgu wyborczego. To oznacza, 

że zarówno Dolnoślązacy, jak i miesz-
kańcy Opolszczyzny będą głosować 
na tych samych kandydatów i że listy 
składają się z przedstawicieli obu woje-
wództw. 

Niektórzy z kandydatów w ciągu kil-
ku ostatnich miesięcy odwiedzili Lu-
bin, by spotkać się mieszkańcami. By-
li tu już między innymi Stanisław Ra-
koczy, podsekretarz stanu w Minister-
stwie Spraw Wewnętrznych, kandydat 
PSL, jego koleżanka z partii Ilona Anto-
niszyn-Klik, podsekretarz stanu w Mi-
nisterstwie Gospodarki, posłanka Be-
ata Kempa z Solidarnej Polski, Robert 
Kwiatkowski z Europa Plus Twój Ruch, 
europoseł Artur Zasada z Polski Razem 
Jarosława Gowina oraz poseł Dawid 
Jackiewicz z PiS. 

– Nic nie zastąpi osobistego kon-
taktu z wyborcami, żaden wywiad 

telewizyjny czy prasowy – stwierdza 
Stanisław Rakoczy. – Bezpośrednia 
rozmowa zawsze daje dużo więcej. 

Jednak te wybory nie wzbudzają 
zbyt wielkich emocji wśród samych 
wyborców.  

– Większość wyborców uważa, że 
Bruksela jest daleka, nie wiadomo, co 
się tam dzieje i to ich nie dotyczy, stąd 
też ta niska frekwencja, najniższa ze 
wszystkich wyborów. A to nie jest tak, 
bo coraz więcej aktów prawnych, coraz 
więcej rzeczy, które dotyczą nas bezpo-
średnio, decyduje się w Brukseli. Po-
tem te akty prawne, które są uchwala-
ne przez Parlament Europejski są im-
plementowane przez polski parlament 
i są prawem obowiązującym w naszym 
kraju. Zatem naprawdę nie jest obojęt-
ne, kto będzie tam bronił polskich inte-
resów, kto będzie pilnował polskiej ra-
cji stanu. Stąd też tak ważny jest udział 
w wyborach, do czego bardzo gorąco 
namawiam – dodaje podsekretarz sta-
nu w Ministerstwie Spraw Wewnętrz-
nych.  

 MARTA CZACHÓRSKA

Spotkanie z prezydentem

Rozmawiali 
o lotnisku
 Słyszymy i widzimy ich jak 

latają nad miastem. Teraz 
o Aeroklubie Zagłębia Mie-
dziowego najprawdopodob-
niej będziemy słyszeć czę-
ściej. Nowy zarząd spotkał 
się ostatnio z prezydentem 
Lubina Robertem Raczyń-
skim, któremu bardzo 
spodobały się pomysły lotni-
ków i zadeklarował, że bę-
dzie ich wspierał. 

Lubiński aeroklub to grupa 
pasjonatów. Już teraz sporo się 
tu dzieje. Co roku kolejne oso-
by uczą się pilotować samolo-
ty i szybowce. Ostatnio odbył 
się tu nawet – po raz pierwszy 
w historii tego lotniska – kurs 
paralotniarzy. 

W czerwcu po raz kolejny 
AZM będzie gospodarzem 
obozu przelotowego, w któ-

rym weźmie udział ponad 30 
szybowników z całej Polski. 

Gdy tylko jest odpowied-
nia pogoda, z lubińskiego lot-
niska w powietrze wzbijają się 
samoloty ciągnąc szybowce. 
Wkrótce będą stąd startować 
również samoloty ze skoczka-
mi spadochronowymi. Takie 
są plany. 

Wszystkie swoje nowe pla-
ny zarząd Aeroklubu Zagłę-
bia Miedziowego przedstawił 
ostatnio prezydentowi Rober-
towi Raczyńskiemu. – To by-
ło spotkanie, dzięki któremu 
mogliśmy się poznać – mówi 
Andrzej Onitsch, wiceprezes 

zarządu AZM. – Przedstawi-
liśmy swoją strategię rozwo-
ju. W planach mamy między 
innymi zwiększenie dostęp-
ności lotniska, podniesienie 
poziomu jego funkcjonalno-
ści, tak by samoloty mogły tu 
lądować o każdej porze, tak-
że w trudnych warunkach, 
z podejściem na przyrządach 
– dodaje. 

Władze aeroklubu chętnie 
widziałyby u siebie na szkole-
niach więcej pasjonatów lot-
nictwa. Zdradzają też, że sta-
rają się pozyskać inwesto-
rów z branży lotniczej, którzy 
chcieliby tu serwisować samo-
loty. 

Natomiast prezydent zdra-
dził, że myśli o stworzeniu kla-
sy lotniczej w jednej ze szkół 
średnich w Lubinie. Miałaby 
ona powstać w ramach pro-

jektu Ministerstwa Gospo-
darki dotyczącego rozwoju 
kształcenia zawodowego. 

– Prezydent wyniósł pozy-
tywne wrażenia z tego spo-
tkania – mówi rzecznik pre-
zydenta Roberta Raczyńskie-
go Jacek Mamiński. – Są to lot-
nicy z krwi i kości i od razu wi-
dać, że leży im na sercu dobro 
lotniska. Miasto będzie wspie-
rać ich działania – dodaje. 

O lubińskim lotnisku i ae-
roklubie przeczytacie także 
w internecie: www.pl-pl.face-
book.com/azmlubin, www.
eplu.eu.

MARTA CZACHÓRSKA

 O TYM SIĘ MÓWI
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Z bilbordów w każdym mieście, także 
w Lubinie, spoglądają na nas 
kandydaci, jednak nie ma zaciętej 
walki na słowa i obietnice
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Sąd uchylił decyzję walnego 

Powinien być w radzie, 
ale kadencja się skończyła
 Sąd Apelacyjny we Wrocławiu 

uchylił decyzję Zwyczajnego Walne-
go Zgromadzenia Akcjonariuszy 
KGHM o niepowołaniu Józefa Czy-
czerskiego do rady nadzorczej spół-
ki. – Teraz mamy czarno na białym, 
że minister postawił się ponad pra-
wem i nie ma już takiej sytuacji, że 
drugi raz mogłoby się to powtórzyć 
– stwierdza szef miedziowej Solidar-
ności, Józef Czyczerski. Związkowiec 
podkreśla tę kwestię, ponieważ wła-
śnie zakończyło się dwudniowe gło-
sowanie, w którym górnicy zdecydo-
wali, kto będzie ich reprezentował 
w radzie nadzorczej w kolejnej, dzie-
wiątej kadencji. Po raz kolejny wy-
brali między innymi Czyczerskiego.

Ósma kadencja rady nadzorczej 
Polskiej Miedzi, która właśnie się skoń-
czyła, na pewno na długo zostanie za-
pamiętana. Górnicy musieli kilka razy 
wybierać swoich przedstawicieli do ra-
dy. Zawsze najwięcej głosów zdobywa-
li ci sami kandydaci: Józef Czyczerski, 
Leszek Hajdacki i Ryszard Kurek. Jed-
nak minister podczas kolejnych wal-
nych zgromadzeń akcjonariuszy, kon-
sekwentnie nie zgadzał się na ich po-
wołanie. Miała to być kara za udział 
w pikiecie z 2009 roku, kiedy załoga 
KGHM sprzeciwiała się dalszej prywa-
tyzacji spółki. Minister uznał, że było 
to działanie na szkodę spółki. 

Teraz Sąd Apelacyjny we Wro-
cławiu uchylił uchwałę Zwyczajne-
go Walnego Zgromadzenia Akcjona-
riuszy KGHM o niepowołaniu Józe-
fa Czyczerskiego do rady nadzorczej 
spółki. 

– To prawnie oznacza, że nie ma tej 
uchwały, w związku z tym powinie-

nem być członkiem rady nadzorczej. 
Problem w tym, że kadencja w mię-
dzyczasie się skończyła – mówi Józef 
Czyczerski. – Dla mnie ważniejsze jest 
to, że rozpoczyna się nowa kadencja ra-
dy nadzorczej i teraz mamy czarno na 
białym, że minister postawił się ponad 
prawem i nie ma już takiej sytuacji, że 
drugi raz mogłoby się to powtórzyć – 
dodaje. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się 
głosowanie, w którym załoga Polskiej 
Miedzi wybrała swoich reprezentan-
tów do rady nadzorczej spółki na kolej-
ną kadencję. Miejsc w radzie jest dzie-
sięć, ale siedmiu przedstawicieli powo-
łuje minister skarbu. Pozostała trójka 
pozostaje więc dla reprezentantów za-

łogi. Z Solidarności kandydowali Jó-
zef Czyczerski, Bogdan Nuciński oraz 
Bogusław Szarek, a ze Związku Za-
wodowego Pracowników Przemysłu 
Miedziowego Leszk Hajdacki, Marcin 
Braszczok i Mieczysław Grzybowski. 

O wynikach wyborów piszemy 
na stronie obok (str. 5).

MARTA CZACHÓRSKA

Opublikowali wyniki za pierwszy kwartał

Zarobił mniej niż oczekiwano
 » W pierwszym kwartale 

2014 roku zysk netto Polskiej 
Miedzi wyniósł 507 mln zł. To 
mniej niż spodziewali się 
analitycy i sporo mniej od te-
go, ile holding zarobił w tym 
samym czasie w ubiegłym ro-
ku. Jak podaje spółka, na wy-
nik finansowy w najwięk-
szym stopniu wpłynęły 
zmniejszenie cen miedzi i sre-
bra oraz kurs walutowy. 

W ubiegłym roku w pierw-
szym kwartale zysk netto 
KGHM wyniósł niemal 1,1 

mld zł. W tym – 507 mln zł. Jak po-
daje miedziowa spółka, zmiana wy-
niku fi nansowego w odniesieniu do 
pierwszego kwartału roku 2013 jest 
uwarunkowana przede wszystkim 
niższymi notowaniami metali, niż-

szym kursem walutowym i zmniej-
szeniem wolumenu sprzedaży. 

Wynik operacyjny (EBITDA) 
działalności grupy wyniósł 1 mld 
75 mln zł. 

W roku 2014 KGHM realizu-
je kluczowe inwestycje, które mają 

wzmocnić jego pozycję na między-
narodowych rynkach oraz zwięk-
szyć konkurencyjność na tle bran-
ży. Na te projekty spółka przezna-
czy w tym roku ponad 4 mld zł. 

– Kamieniem milowym dla 
KGHM będzie uruchomienie pro-

dukcji w Sierra Gorda. Zakończe-
nie budowy zgodnie z harmonogra-
mem nastąpi w połowie tego roku 
– zapewnia Herbert Wirth, prezes 
zarządu KGHM. – Do końca 2014 
roku kopalnia będzie sukcesywnie 
zwiększać wielkość produkcji. Peł-

ne moce produkcyjne chcemy osią-
gnąć w 2015 roku, kiedy kopalnia 
będzie przerabiać 110 tysięcy ton 
rudy dziennie i produkować 120 
tysięcy ton miedzi rocznie – infor-
muje prezes Wirth. 

Do końca drugiego kwartału 
2014 r. kopalnia Robinson (Neva-
da, USA) zakończy prace nad dłu-
goterminowym planem dla wyro-
biska Ruth, co wpłynie na uzyska-
nie dostępu do rudy o lepszej jako-
ści oraz zwiększy zdolności pro-
dukcyjne w 2015 roku i kolejnych 
latach. 

Ważne dla KGHM są też in-
westycje w utrzymanie produk-
cji w polskich kopalniach poprzez 
rozwój systemu głębokiego wydo-
bycia. W kwietniu KGHM rozpo-
czął produkcję poniżej poziomu 
1200 metrów w obszarze Głogów 
Głęboki – Przemysłowy. Zago-
spodarowanie tego złoża zapewni 
utrzymanie zdolności produkcyj-
nych podstawowego ciągu tech-
nologicznego w Polsce na obecnym 
poziomie. 

MARTA CZACHÓRSKA

WOKÓŁ KGHM
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– Kamieniem 
milowym dla KGHM 
będzie uruchomienie 
produkcji w Sierra 
Gorda – mówi prezes 
Polskiej Miedzi 
Herbert Wirth

– To prawnie oznacza, że nie ma tej uchwały, 
w związku z tym powinienem być członkiem rady 
nadzorczej. Problem w tym, że kadencja w między-
czasie się skończyła – mówi Józef Czyczerski

Będą dodatkowe pieniądze

Koniec sporu zbiorowego 
 Związkowcy ZZPPM i za-

rząd KGHM podpisali poro-
zumienie w sprawie rozlicze-
nia wynagrodzeń za 2013 
rok. Dzięki temu pracownicy 
spółki otrzymają dodatko-
wo średnio po około tysiąc 
złotych na osobę. 

Miedziowa spółka po-
większy pracownikom rocz-
ną nagrodę za zysk wypraco-
wany w 2013 roku. 

– Jest to zadośćuczynienie 
pracownikom za bardzo do-
bre wyniki w roku 2013 – mó-
wi Leszek Hajdacki, wiceprze-
wodniczący Związku Zawo-
dowego Pracowników Prze-
mysłu Miedziowego. – Pra-
cownicy wykonali wszystkie 
swoje zobowiązania, firma 
sprzedała zaplanowaną wiel-
kość produktu srebra i mie-
dzi. W związku z tym powin-
no zostać zrealizowane poro-
zumienie, które związek pod-
pisał w lutym 2013 roku. Do-
liczyliśmy się, że brakuje pie-
niędzy na wynagrodzenia, 
zresztą jest to zgodne z rapor-
tem rocznym KGHM. W tym 
momencie dyskutowaliśmy 
o formie wyrównania, bo za-
rząd Polskiej Miedzi zgodził 
się już na samym wstępie, że 
ta niedopłata zaistniała – do-
daje Hajdacki. 

Związkowcy weszli w spór 
zbiorowy, ponieważ według 
nich KGHM nie wywiązał 

się z porozumienia płacowe-
go w 2013 roku. Na począt-
ku ubiegłego roku strony Za-
kładowego Układu Zbioro-
wego Pracy wspólnie ustaliły 
wskaźnik wzrostu wynagro-
dzeń na poziomie 2,5 proc. 
Pracodawcy na koniec ubie-
głego roku udało się zrealizo-
wać jednak jedynie 1,7 proc. 
Różnica to około 30 milio-
nów złotych. 

Ostatnio strony doszły do 
porozumienia. Spór zbiorowy 
zakończy się jednak dopie-
ro wtedy, gdy zapisy porozu-
mienia zostaną zrealizowane. 

– Jeszcze zarząd musi pod-
jąć odpowiednią uchwałę 
w tej sprawie. Ale skoro pod-
pisaliśmy się pod takimi sfor-
mułowaniami, to jesteśmy 
przekonani, że zarząd taką 
uchwałę podejmie – mówi 
Dariusz Wyborski, rzecznik 
prasowy KGHM. – Nie zre-
alizowaliśmy do końca za-
planowanego na rok ubiegły 
wskaźnika wzrostu wynagro-
dzeń. Do realizacji tego zabra-
kło 0,8 procent. Wyrównanie 
nastąpi wraz z wypłatą nagro-
dy z zysku za rok 2013, czyli 
najdalej dwa tygodnie po wal-
nym zgromadzeniu – dodaje. 

Na razie nie znana jest jesz-
cze data walnego zgromadze-
nia akcjonariuszy, ale zazwy-
czaj odbywa się ono w czerw-
cu.  MARTA CZACHÓRSKA

 EDYTA DRZYMAŁA
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Najwięcej głosów dostał Józef Czyczerski

Górnicy wybrali
              przedstawicieli
 » Górnicy zdania nie zmienili. 

Po raz kolejny na swoich 
przedstawicieli do rady nad-
zorczej wybrali Józefa Czyczer-
skiego, szefa miedziowej Soli-
darności, Bogusława Szarka 
również z Solidarności oraz 
Leszka Hajdackiego z ZZPPM. 

We wszystkich oddziałach Pol-
skiej Miedzi zagłosowało 
w sumie 48 procent załogi. 

Najwyższa frekwencja była w Zakła-
dach Górniczych Lubin – w wybo-
rach wzięło udział 70 procent pracu-
jących tam osób. Najmniejsze zainte-
resowanie głosowaniem było w Hu-
cie Miedzi Głogów – 19-procentowe. 

– Mimo tych trzech lat zabawy 
z wyborem i stawiania się ministra 
ponad prawem, pracownicy nie dali 
się zniechęcić i poszli do wyborów – 
komentuje Józef Czyczerski, szef mie-
dziowej Solidarności, który zdobył 
najwięcej głosów, bo ponad 5 tysięcy. 

Na Leszka Hajdackiego zagłoso-
wało ponad 3,7 tys. pracowników, 

a na Bogusława Szarka – ponad 3,4 
tys. 

Czwarte miejsce, a więc już po-
za listą wybranych do rady, zajął 
Bogdan Nuciński. Piąty był Marcin 
Braszczok, a szósty Mieczysław Grzy-
bowski. 

– Godne wielkiego podziwu jest 
to, że pracownicy wytrwali w swojej 
stanowczości i chcą wybierać swo-
ich przedstawicieli do rady nadzor-
czej i nie poddali się ministrowi, któ-
ry chciał decydować za nich – dodaje 
Leszek Hajdacki z ZZPPM. 

Teraz pozostaje tylko pytanie, czy 
walne zgromadzenie akcjonariuszy 
powoła nowych członków do rady 
nadzorczej. 

W poprzedniej kadencji rady Pol-
skiej Miedzi górnicy musieli kilka ra-
zy wybierać swoich przedstawicieli. 
Zawsze najwięcej głosów zdobywa-
li ci sami kandydaci. Jednak minister 
podczas kolejnych walnych zgroma-
dzeń akcjonariuszy, konsekwent-
nie nie zgadzał się na ich powołanie. 
Miała to być kara za udział w pikie-
cie z 2009 roku, kiedy załoga KGHM 
sprzeciwiała się dalszej prywatyza-

cji spółki. Minister uznał, że było to 
działanie na szkodę spółki. 

Jednak ostatnio Sąd Apelacyjny 
we Wrocławiu uchylił decyzję wal-
nego zgromadzenia akcjonariuszy 

KGHM o niepowołaniu Józefa Czy-
czerskiego do rady nadzorczej spółki. 
Piszemy o tym na stronie obok (str. 4). 

MARTA CZACHÓRSKA

Miliard na 
dywidendę
W ubiegłym roku miedziowa 
spółka zarobiła około 3 miliardy 
58 milionów złotych netto. Za-
rząd zaproponował, aby między 
akcjonariuszy podzielić 1 mld zł 
z zysku. 
Zarząd KGHM pisze w raporcie, 
że opracowując rekomendację 
wziął pod uwagę sytuację na 
rynku metali i poziom zmienno-
ści cen, dużą wrażliwość wyni-
ków spółki na warunki makro-
ekonomiczne, bezpieczny po-
ziom wskaźników zadłużenia, 
charakter realizowanego progra-
mu inwestycyjnego (długotermi-
nowy proces inwestycyjny) oraz 
nakłady niezbędne w grupie ka-
pitałowej do realizacji programu 
rozwoju. 
Zarząd zaproponował również, 
aby dywidenda za rok 2013 zo-
stała wypłacona w dwóch ra-
tach, każda po 2,5 zł za akcję. 
Pierwsza transza zostałaby wy-
płacona 18 sierpnia, druga 18 li-
stopada. Dniem nabycia praw do 
dywidendy ma być 8 lipca. 
Propozycje odnośnie dywidendy 
pozytywnie oceniła rada nadzor-
cza KGHM. 
W ubiegłym roku miedziowa 
spółka przeznaczyła na dywi-
dendę niemal 2 mld zł, płacąc 
9,8 zł za akcję. Zarząd KGHM 
proponował wtedy przeznaczyć 
na dywidendę 1,6 mld zł, czyli 8 
zł na akcję. Miedziowa spółka po 
raz pierwszy musiała wziąć kre-
dyt na wypłatę drugiej transzy 
dywidendy. 
 MRT

WOKÓŁ KGHM
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POLSKIE STRONNICTWO LUDOWE

Głosowanie 
trwało dwa dni. 
We wszystkich 
oddziałach 
Polskiej Miedzi 
zagłosowało 
w sumie 48 
procent załogi
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Zostali złapani przez policję z Leszna

Złodzieje na gościnnych występach
 » Trzej mieszkańcy powiatu lubiń-

skiego zostali zatrzymani za kradzież 
samochodów w Lesznie. Policja zrobi-
ła blokadę na drogach i udało się od-
zyskać oba skradzione auta. 

W poniedziałek, 12 maja, ktoś ukradł se-
at alteę i volkswagena tourana z nie-
strzeżonego parkingu na jednym 

z leszczyńskich osiedli. 
– Kryminalni z KMP w Lesznie wytypo-

wali grupę osób mogących mieć związek ze 
zniknięciem obu pojazdów – informuje aspi-
rant sztabowy Monika Żymełka, rzecznik po-
licji w Lesznie. – Ustalili, iż 13 maja przez Lesz-
no w kierunku Śremu będzie przemieszczał się 
jeden ze skradzionych samochodów. Wspól-
nie z policjantami KPP w Śremie zorganizowa-
li blokadę na terenie ich miasta, gdzie dopro-
wadzono do zatrzymania trzech osób. Jeden 
z zatrzymanych kierował skradzionym w Lesz-
nie volkswagenem touranem. Tuż przed nim 
jechał inny pojazd, w którym znajdowało się 
dwóch mężczyzn. Kierowca skradzionego 
volkswagena próbował zbiec z miejsca zatrzy-
mania, jednak funkcjonariusze udaremnili je-
go ucieczkę – dodaje. 

Zatrzymani to mieszkańcy powiatu lubiń-
skiego. Mają od 20 do 23 lat. Jeden z nich miał 

już do czynienia z przestępczością samocho-
dową. 

– W wyniku dalszej współpracy z po-
licjantami KPP w Lubinie i czynnościami 
podjętymi w tej sprawie doprowadzono do 
odzyskania drugiego skradzionego w Lesz-

nie samochodu seata altea – wyjaśnia aspi-
rant sztabowy Monika Żymełka. 

Wszyscy trzej zatrzymani mężczyźni 
usłyszeli zarzut kradzieży dwóch samocho-
dów o wartości przekraczającej 50 tysięcy 
złotych. 

16 maja, na wniosek leszczyńskiej proku-
ratury, Sąd Rejonowy w Lesznie zastosował 
wobec dwóch zatrzymanych trzymiesięcz-
ny areszt. 

Za kradzież z włamaniem grozi im do 10 
lat więzienia. 

MARTA CZACHÓRSKA

INWESTYCJE6
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Wszyscy trzej zatrzymani mężczyźni usłyszeli 
zarzut kradzieży dwóch samochodów 
o wartości przekraczającej 50 tysięcy złotych
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Zniszczyli drzwi wejściowe

Włamanie 
      do banku
  Sprawę włamania do 

Alior Bank przy Galerii 
Cuprum Arena badają 
lubińscy policjanci. 14 maja 
rano nieznani sprawcy, 
chcąc dostać się do 
wewnątrz, kamieniem 
wybili szklane drzwi. Teraz 
szuka ich policja. 

O całej sytuacji policjanci 
dowiedzieli się po godz. 7.30, 
gdy do banku zaczęli przy-
chodzić pracownicy. Obsłu-
ga nie chciała komentować 
sprawy. Wciąż nie wiadomo 
także, ile osób stoi za znisz-
czeniem drzwi. 

– Jak udało się nam 
ustalić, nieznany jak do-
tąd sprawca lub sprawcy 
próbowali dostać się do 
wnętrza lokalu, uszkadza-
jąc drzwi kostką brukową. 
Do środka ostatecznie się 
nie dostali – informuje ofi -
cer prasowy lubińskiej po-
licji, aspirant sztabowy Jan 
Pociecha. 

Teraz policjanci prowa-
dzą poszukiwania sprawcy 
lub sprawców. Jeśli zostaną 
schwytani, odpowiedzą za 
usiłowanie włamania. 

MARCELINA FALKIEWICZ

W schwytaniu wandala pomogli świadkowie

Nie sprzedał pijanemu 
opla, stracił szyby
 Kompletnie pijany poszedł kupić 

samochód. Gdy właściciel odesłał go 
z kwitkiem i powiedział, by po opla 
wrócił jak wytrzeźwieje, agresywny 
26-latek postanowił się zemścić. Ze 
złości powybijał szyby 
w samochodzie, który wcześniej 
przypadł mu do gustu. 

Sytuacja miała miejsce 12 maja póź-
nym wieczorem. Z właścicielem pojaz-
du skontaktował się 
mieszkaniec gmi-
ny, który był zain-
teresowany jego 
kupnem. Panowie 
umówili się więc na 
parkingu pod Jam-
nikami, gdzie był 
zaparkowany sa-
mochód. 26-latek 
przyszedł jednak 
w umówione miej-
sce kompletnie pi-
jany. 

– Właściciel wi-
dząc stan, w jakim 
znajduje się poten-
cjalny nabywca, odmówił sprzedaży 
i poprosił go, aby wrócił jak wytrzeź-
wieje. To widocznie nie spodobało się 
mieszkańcowi gminy Lubin – informuje 
rzecznik lubińskiej policji aspirant szta-
bowy Jan Pociecha. 

Zawiedziony 26-latek groził właści-
cielowi, że spali samochód. Może nie aż 
tak spektakularnie, ale słowa o destruk-
cji dotrzymał. Przed godz. 22 do dyżur-
nego lubińskiej policji zadzwoniło bo-
wiem małżeństwo mieszkające w cen-
trum, które poinformował o agresyw-
nym mężczyźnie wybijającym szyby 
w samochodzie. 

Na miejsce natychmiast wysłano pa-
trol policji. Dzięki szybkiej reakcji lubi-
nian, udało się zatrzymać 26-latka, któ-
ry zniszczył auto. Od razu okazało się, że 
to ten sam mężczyzna, który kilkadzie-
siąt minut wcześniej chciał kupić samo-
chód. 

– W chwili zatrzymania 26-latek 
miał prawie dwa promile alkoholu w or-
ganizmie. Trafi ł do policyjnego aresztu. 
Teraz zamiast nowego auta zatrzymany 

może dostać karę do pięciu lat pozbawie-
nia wolności. Sąd może również orzec 
naprawę wyrządzonej szkody, którą po-
krzywdzony wstępnie ocenił na kwotę 
1,5 tys. zł – dodaje Jan Pociecha. 

Lubinianin, który stracił szyby w sa-
mochodzie, jest wdzięczny małżeń-
stwu, które widząc co się dzieje, zadzwo-
niło na policję. – Bardzo dziękuję. Tyl-
ko ci państwo zareagowali, a przecież na 
przystanku w pobliżu czekało na auto-
bus pracowniczy wiele osób. Widzieli, 
że ktoś wybija szyby w samochodzie, ale 
nikt nic nie zrobił – mówi mężczyzna. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Całkowicie spłonęły trzy samochody

Okradli a potem podpalili
 » Trzy samochody 

spłonęły niemal 
doszczętnie w nocy 
z 15 na 16 maja 
w warsztacie 
samochodowym 
w Tymowej. Sprawą 
zajęła się lubińska 
policja. 

Około godziny 2 nie-
znani sprawcy wła-
mali się do warszta-

tu samochodowego w jed-
nej z miejscowości na te-
renie naszego powiatu. 
Ukradli części samocho-
dowe i narzędzia, a potem 

podpalili warsztat – infor-
muje rzecznik lubińskiej 
policji aspirant sztabowy 
Jan Pociecha. 

To są wstępne ustale-
nia. Teraz funkcjonariusze 
badają okoliczności zda-
rzenia i szukają sprawców. 
Doszczętnie spłonęły trzy 
samochody, które były za-
parkowane w warsztacie, 
dwa inne są nadpalone. 
Trwa szacowanie strat. 

Pożar próbowały opa-
nować dwa zastępy OSP 
oraz jednostka ratowni-
czo-gaśnicza. 

– Samo gaszenie pojaz-
dów trwało kilkanaście 
minut – informuje dyżur-
ny operacyjny lubińskiej 
straży pożarnej. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Śmierć na drodze
Kierowca osobowego opla zginął na miej-
scu po tym, jak jego samochód czołowo 
zderzył się z ciężarówką. Wypadek miał 
miejsce 13 maja po godz. 21 pod Osie-
kiem. Droga w tym miejscu była przez kil-
ka następnych godzin całkowicie zabloko-
wana. 
– Ze wstępnych ustaleń policjantów wyni-
ka, że kierowca opla jechał w kierunku 
Wrocławia, w przeciwną stronę podążał 
natomiast kierowca pojazdu ciężarowego. 
Z nieustalonych przyczyn kierowca oso-
bówki zjechał nagle na przeciwległy pas 
ruchu uderzając w ciężarówkę. W wyniku 
odniesionych obrażeń kierowca opla zmarł 
na miejscu – mówi oficer prasowy lubiń-
skiej policji, aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha. 
Jak dodaje rzecznik komendy, teraz oko-
liczności i przebieg zdarzenia będą szcze-
gółowo wyjaśniać biegli, policjanci z wy-
działu dochodzeniówki i prokurator. 
 MAF

Zasnął za kółkiem, 
uderzył w trzy auta
Cztery samochody zderzyły się 19 maja 
rano na wysokości zjazdu na ZG Lubin. 
Jak informuje rzecznik lubińskiej policji 
aspirant sztabowy Jan Pociecha, winny 
kolizji okazał się 43-letni kierowca golfa, 
który najprawdopodobniej przysnął za 
kierownicą. 
Sytuacja miała miejsce tuż przed godz. 
6 na odcinku krajowej trójki. – Na lewo-
skręcie do ZG Lubin od strony Lubina 
w kierunku Polkowic stały audi, toyota 
i skoda. Od strony Polkowic w kierunku 
Lubina golfem jechał 43-letni mieszka-
niec gminy Lubin. Ze wstępnych ustaleń 
policjantów wynika, że pan przysnął, po 
czym uderzył w stojące na lewoskręcie 
samochody – relacjonuje oficer prasowy 
lubińskiej komendy. 
Za spowodowanie kolizji czterech samo-
chodów, kierowca golfa otrzymał man-
dat i sześć punktów karnych. 
 MAF

Niszczył i nagrywał 
telefonem
Młody lubinianin zniszczył w nocy 
skrzynkę energetyczną. Co prawda poli-
cjanci nie przyłapali go na gorącym 
uczynku, ale 18-latek sam dostarczył do-
wodów winy. Swój atak na skrzynkę na-
grał bowiem telefonem komórkowym. 
Teraz może trafić do więzienia nawet na 
5 lat. 
Z piątku na sobotę około godziny 1 ktoś 
powiadomił policję, że grupa młodych 
mężczyzn skacze po dachach garaży na 
jednym z osiedli w Lubinie. 
– Funkcjonariusze zastali czterech mło-
dych mężczyzn w wieku od 18 do 22 la-
ta. Jak się okazało chłopcy nie tylko ska-
kali po dachach, ale również przewrócili 
pojemnik z odzieżą. Policjanci ujawnili 
także zniszczenie skrzynki energetycznej 
– złącze kablowe z szafką pomiarową. 
Funkcjonariusze winnego nie musieli 
długo szukać, gdyż on sam uwiecznił 
swoje zachowanie na własnym telefonie 
komórkowym – mówi aspirant Sylwia 
Serafin z lubińskiej policji. 
Właściciel skrzynki energetycznej osza-
cował straty na tysiąc złotych. 
18-letni wandal był nietrzeźwy, miał po-
nad 1,5 promila alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. Trafił do policyjnego 
aresztu. Za zniszczenie mienia może mu 
grozić kara nawet do 5 lat pozbawienia 
wolności. 
 MRT

Doszczętnie spłonęły trzy samochody, które 
były zaparkowane w warsztacie, dwa inne są 
nadpalone

26-latek powybijał szyby w aucie, 
które wcześniej chciał kupić

Policjanci prowadzą 
poszukiwania 
sprawcy lub 
sprawców włamania
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30 maj - Legnica i Głogów

31 maj - LUBIN

1 czerwiec - Wrocław*
506 536 270, 784 609 208

**

Już można spędzić noc w komfortowych warunkach oraz ekskluzywnie zjeść w nowoczesnej restauracji 
Hotelu ASTONE Conference    Spa.

Hotel gościł nawet pierwsze gwiazdy. Zatrzymali się tu artyści, którzy wystąpili na urodzinach lubińskiej 
galerii, między innymi Blue Cafe i Pectus.

Takiego hotelu Lubin do tej pory nie miał. To nowoczesny obiekt w standardzie czterogwiazdkowym,          
o charakterze hotelu klasy biznes.

Znajdziemy tu 32 pokoje, trzy sale konferencyjne, restaurację połączoną z tarasem sezonowym                     
z zewnętrznym ogrodem grillowym, Whisky Club, centrum SPA z dwoma gabinetami zabiegowymi, strefą 
saun i jacuzzi. Możemy między innymi przenocować w apartamencie dwupokojowym, w którym w ostatni 
weekend zatrzymała się Dominka Gawęda z Blue Cafe.

Piosenkarka nie była jedyną gwiazdą, która wybrała na nocleg właśnie Hotel ASTONE. Zatrzymał się tu 
również zespół Pectus oraz ekipa Sylwii Grzeszczak.

Hotel ASTONE to jednak nie tylko ekskluzywne pokoje, ale również idealne miejsce na spotkanie                
biznesowe, szkolenie czy konferencję oraz organizację uroczystości rodzinnych, na przykład przyjęć 
komunijnych, wesel czy urodzin. Jest tu też stworzony specjalnie dla dzieci kącik zabaw, gdzie nasi 
milusińscy mogą miło spędzić czas.

Zapraszamy do restauracji  Hotelu ASTONE na Dzień 
Matki i wyjątkowy Dzień Dziecka, atrakcji na pewno nie 
zabraknie. Czekamy na Państwa w Hotelu ASTONE na              
ul. Kwiatowej 11 w Lubinie.

Choć hotel znajduje się w ustronnym miejscu, przy parku, 
bardzo szybko można stąd dotrzeć do centrum miasta.

Szczegóły na temat Hotelu ASTONE można znaleźć na 
stronie internetowej: www.hotelastone.pl.

Hotel ASTONE Conference    Spa         przyjmuje gości!

reklama
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Będą zbierać pieniądze na leczenie Kamila

Taniec i walka o życie
 » Dobra zabawa, kilogramy w dół, 

a przede wszystkim pomoc – temu 
ma służyć charytatywny turniej 
zumby, który organizowany jest dla 
chorego na białaczkę Kamila Le-
mańskiego. –Jeśli przy okazji dobrej 
zabawy możemy też komuś pomóc, 
to moim zdaniem warto przyjść 
i przyłączyć się do nas – przekonuje 
Agnieszka Szłykowicz, organizator-
ka maratonu.

Nastoletni Kamil od wielu miesięcy 
zmaga się z białaczką. I kiedy wy-
dawało się już, że młody lubinia-

nin pokonał chorobę, ta zaatakowała po-
nownie. Dlatego znów potrzebne są bar-
dzo kosztowne leki.

– W Szkole Podstawowej nr 10 pro-
wadzę zajęcia zumby i właśnie tam do-
wiedziałam się, że Kamil potrzebuje po-
mocy. Stawką jest życie młodego chło-
paka, dlatego zaczęłam się zastanawiać 
jak mogę pomóc – opowiada Agniesz-
ka Szłykowicz. – Jego rodzice wydali już 
wszelkie oszczędności, uruchomili nie-
mal wszystkie kanały, dlatego pomyśla-

łam, że pomóc może jeszcze ten charyta-
tywny maraton. Dla mnie to jest strasz-
ne, że leki, które ratują życie, są w Polsce 
tak drogie – dodaje.

Do wspólnej zabawy instruktorka za-
prasza wszystkich. – Dzieci, ich rodzeń-
stwo, rodziców i dziadków. Im więcej nas 
będzie, tym większa szansa, że pomoże-
my Kamilowi. U nas zumbę chetnie tań-
czą panie, ale za granicą to popularna 
forma i tańca, i zabawy dla wszystkich. 
Dlatego zapraszam też panów, zumba 
jest lepsza niż siłownia, bo uruchamia-
my wszystkie mięśnie – śmieje się organi-
zatorka, która zajęcia poprowadzi wspól-
nie z Aleksandrą Witkowską.

Zajęcia potrwają co najmniej dwie 
godziny. Wejściówki to 10 zł od osoby. 
– To taka symboliczna kwota. Jeśli ktoś 
będzie chciał, może oczywiście wpłacić 
więcej. Zebrana kwota pozwoli na zakup 
kolejnej dawki leków – tłumaczy Szłyko-
wicz.

Maraton rozpocznie się w najbliższą 
sobotę, 24 maja, od godziny 16. Zaję-
cia prowadzone będą w SP 10, która zgo-
dziła się na darmowe wypożyczenie sali 
gimnastycznej. – Zresztą szkoła bardzo 
angażuje się w pomoc. Organizuje kier-
masze, gdzie sprzedawane jest ciasto czy 
biżuteria. Teraz w sobotę organizuje też 
piknik rodzinny. To wszystko, co może-
my zrobić dla nastolatka – uzupełnia in-
struktorka.

MARIOLA SAMOTICHA
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Kolejna impreza już za rok

Sprawozdanie z VIII Lubińskich Targów Pracy
9 maja już po raz ósmy odbyły się Lubińskie 

Targi Pracy organizowane przez Powiato-
wy Urząd Pracy w Lubinie, które z roku na 
rok cieszą się coraz większą popularnością za-
równo wśród pracodawców, jak i osób poszu-
kujących pracy. Patronat honorowy nad pro-
jektem objął starosta lubiński Adam Myrda. 

W trakcie wielomiesięcznych przygoto-
wań organizatorzy dołożyli wszelkich sta-
rań, aby podczas targów osoby poszukujące 
zatrudnienia, mogły w miłej atmosferze na-
wiązać bezpośredni kontakt z pracodawcami. 
Targi okazały się znakomitym sposobem ak-
tywnego poszukiwania pracy, a także okazją 
do poznania wzajemnych potrzeb pracodaw-
ców i osób poszukujących pracy. 

Głównym celem przyświecającym VIII 
Lubińskim Targom Pracy była pomoc oso-
bom bezrobotnym w znalezieniu zatrudnie-
nia oraz umożliwienie pracodawcom pozy-
skania odpowiednich kandydatów do pracy. 
Z radością chcielibyśmy poinformować, że 
cel ten został zrealizowany, gdyż 21 z 31 pra-
codawców znalazło odpowiednich pracow-
ników, a kilkoro z nich prowadzi dalszy etap 
rekrutacji. W tym roku bardzo zależało nam, 
aby do udziału w targach zaprosić pracodaw-
ców z różnych branż, tak aby każdy poszuku-
jący zatrudnienia mógł znaleźć oferty pracy 
zgodne z jego kwalifi kacjami i zainteresowa-
niami. Udział w tegorocznych targach zgło-
siło 53 wystawców, w tym 31 pracodawców. 
Liczba ta z roku na rok rośnie, co wyraża po-

zytywny stosunek i wzrost zainteresowania 
organizowanymi targami. Pracodawcy ofero-
wali pracę w różnych zawodach, tj. spawacze, 
sprzedawcy, operatorzy urządzeń produkcyj-
nych i maszyn podziemnych, dietetycy, tre-
nerzy fi tness, pracownicy ogólnobudowla-
ni, przedstawiciele handlowi, doradcy inwe-
stycyjni, mechanicy, kierowcy, magazynie-
rzy, lektorzy języków obcych, grafi cy, infor-
matycy, specjaliści ds. automatyki i elektro-
niki. Ponadto zainteresowani służbą w poli-
cji, czy w wojsku mogli uzyskać wyczerpują-
ce informacje na temat pozyskania zatrudnie-
nia w tychże instytucjach. 

Na targach nie mogło zabraknąć instytu-
cji związanych z rynkiem pracy oraz insty-
tucji szkoleniowych, które zaprezentowały 
swoje oferty szkoleniowe, służące podniesie-
niu kwalifi kacji osób szukających pracy. 

W tym roku postanowiliśmy zaprosić 
i jednocześnie popularyzować osoby, które 
założyły własne fi rmy dzięki otrzymanym 
z Funduszu Pracy środkom na podjęcie dzia-
łalności gospodarczej. Dzięki temu osoby za-
mierzające podjąć własną działalność mogły 
skonsultować się z tymi którzy już tego do-
konali. 

Podczas targów istniała również możli-
wość porozmawiania z pracownikami Po-
wiatowego Urzędu Pracy w Lubinie, którzy 
przez cały dzień służyli radą i wsparciem. 
Każda chętna osoba mogła skorzystać z po-
mocy w sporządzeniu swojego CV, skonsul-

tować się z doradcą zawodowym, dowiedzieć 
się o aktualnych ofertach pracy dostępnych 
w urzędzie, a także zapoznać się z  formami 
pomocy dla osób bezrobotnych.

Organizatorom bardzo zależało, aby in-
formacja o organizowanych targach dotarła 
do wszystkich zainteresowanych. Nasze ma-
teriały reklamowe umieściliśmy wszędzie 
tam, gdzie mogły przemieszczać się osoby 
poszukujące pracy. W akcję rozdawania ulo-
tek i plakatowania osiedli mieszkaniowych, 
marketów oraz autobusów miejskich zaan-
gażowali się sami urzędnicy, którzy starali 
się w bezpośrednim kontakcie dotrzeć do za-
interesowanych osób, chętnie udzielając in-
formacji o organizowanym przedsięwzię-
ciu i korzyściach płynących z uczestnictwa 
w nim. W tym miejscu wyrażamy wdzięcz-
ność za współpracę ze strony spółdzielni 
mieszkaniowych, Miejskiemu Przedsiębior-
stwu Komunikacyjnemu oraz Powszech-
nej Spółdzielni Spożywców za umożliwie-
nie umieszczenia plakatów reklamowych 
w klatkach schodowych, autobusach i skle-
powych szybach. 

Szczególne podziękowania należą się sta-
roście lubińskiemu Adamowi Myrdzie za ob-
jęcie honorowym patronatem VIII edycji Lu-
bińskich Targów Pracy. W podziękowaniu 
za poparcie dla organizowanych przez nas 
przedsięwzięć, pragniemy zapewnić o naj-
wyższym z naszej strony poziomie zaanga-
żowania w rozwój powiatu lubińskiego. 

Podziękowania kierujemy także do dyrek-
tora Galerii Cuprum Arena Artura Chudego 
za nawiązanie partnerstwa lokalnego i kolej-
ną udaną współpracę. Dzięki organizacji tar-
gów w atrium galerii przedsięwzięcie stało się 
wydarzeniem prestiżowym, sprzyjającym za-
prezentowaniu się pracodawców szerszemu 
gronu odbiorców. 

Chcielibyśmy również podziękować 
wszystkim mediom, które na bieżąco infor-
mowały o organizowanych targach.

Ósma edycja zakończyła się organizacyj-
nym sukcesem. Dzięki pozytywnym opi-
niom uczestników tegorocznych targów je-
steśmy przekonani, że Lubińskie Targi Pracy 
są potrzebnym i oczekiwanym przedsięwzię-
ciem. Tylko podczas minionej edycji praco-
dawcy przyjęli prawie 500 dokumentów apli-
kacyjnych od kandydatów do pracy. Wierzy-
my, że idea targów nie tylko przybliża wza-
jemne oczekiwania pracodawców i osób po-
szukujących pracy, ale także inspiruje do po-
lepszenia sytuacji na lokalnym rynku pracy. 

To cykliczne wydarzenie to znakomita 
okazja do spotkania pracodawców z osobami 
poszukującymi pracy. Dlatego już dziś zapra-
szamy do udziału w kolejnych Targach Pra-
cy. Dołożymy wszelkich starań, aby następ-
ne edycje w jeszcze większym stopniu speł-
niały oczekiwania wszystkich uczestników. 

ORGANIZATORZY LUBIŃSKICH TARGÓW PRACY
MAGDALENA BĘBEN
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Młodzi mieszkańcy gminy Rudna 
wraz z tamtejszą radną Wierą Zgobik 
pomagają po raz kolejny. Wolontariat 
Dzieci z Naroczyc przekazał lubińskie-
mu hospicjum najpotrzebniejsze arty-
kuły higieniczne. 

Wolontariusze zbierali makulaturę 
i materiały wtórne, a za pieniądze z ich 
sprzedaży kupili m.in. sudocremy, ręczni-
ki papierowe oraz chusteczki nawilżające. 

Jak mówi Zbigniew Warczewski, pre-
zes Stowarzyszenia Palium w Lubinie, 
warto zaznaczyć, że Dzieci z Naroczyc 
pochodzą z małej miejscowości i mogą 
stanowić wzór dla całej młodzieży z na-
szego powiatu. 

– Zachęcamy do rywalizacji – mówi 
Zbigniew Warczewski. – Warto poka-
zać, że w naszym rejonie są też inni lu-
dzie o dobrym sercu. 

Wolontariuszom towarzyszyła dumna 
z poczynań swoich wychowanków radna 
Wiera Zgobik.

– Hospicjum jest bardzo bliskie nasze-
mu sercu, ponieważ tu leżą ludzie bardzo 
chorzy, potrzebujący wsparcia duchowe-
go i materialnego – mówi Wiera Zgobik. 
– Nasz wolontariat pracuje na okrągło, by 
zdobyć „grosza”. Z przeznaczeniem dla 
ludzi potrzebujących w chorobie kupiono 
sudokremy, chusteczki nawilżające, ręcz-
niki papierowe, pampersy oraz środki sa-
nitarne warte około 800 zł. Serdeczne po-
dziękowania kieruję do Mariana Gancar-
ka, sołectwa Naroczyce, ościennych so-
łectw oraz sieci sklepów. Ale należą się 
również podziękowania dla dzieci z wo-
lontariatu, które uczęszczają do Zespo-
łu Szkolno-Przedszkolnego w Chobieni – 
dodaje. 

Wolontariusze wiele razy pomagali tu-
tejszemu hospicjum, tym razem również 
deklarują, że to nie jest ostatnia tego ty-
pu inicjatywa. 

MAGDALENA ŚLIWA

Starosta lubiński Adam 
Myrda zaprasza na mistrzo-
stwa powiatu lubińskiego 
w tenisie ziemnym. Zawody 
odbędą się 24 maja o godzi-
nie 10 na kortach RCS w Lu-
binie. 

Jest to już czwarta edycja 
turnieju, który podzielono 
na sześć kategorii: +40 męż-
czyzn, +50 mężczyzn, +60 
mężczyzn, open dla samorzą-
dowców oraz open dla kobiet 
i open dla mężczyzn. 

Jak mówi Krzysztof Ła-
chowski, zdobywca pierwsze-
go miejsca w kategorii open 
dla samorządowców w ubie-

głorocznym turnieju, zawo-
dy cieszą się dużą popularno-
ścią, w zeszłym roku zgłosiło 
się aż 65 uczestników.

Zapisy przyjmowane są te-
lefonicznie: Krzysztof Waśko 
tel. 605 230 867 oraz mailo-
wo krzysztof.wasko@gmail.
com do 23 maja do godz. 15 
lub w dniu zawodów w godzi-
nach 9-9.30 na kortach RCS. 

Dla zdobywców trzech 
pierwszych miejsc w każdej 
kategorii przewidziano pu-
chary, nagrody rzeczowe oraz 
pamiątkowe dyplomy. 

MAGDALENA ŚLIWA

Policja dostanie nowe auta
 Powiat przekazał fundusze na radiowozy

Zachęcają do rywalizacji
 Dzieci pomagają potrzebującym

POWIAT

Dwa nowe samocho-
dy zyska lubińska 
policja. 200 tys. zł 

na ich zakup stróże prawa 
otrzymają od powiatu lu-
bińskiego. 

– Podpisane zostało po-
rozumienie pomiędzy po-
wiatem lubińskim a Ko-
mendą Wojewódzką Po-
licji we Wrocławiu doty-
czące przekazania środ-
ków finansowych na za-
kup dwóch pojazdów służ-
bowych dla Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie 
– informuje Ewa Legienc, 
kierownik biura zarządu 
powiatu. – Dokładna data 
przekazania radiowozów 
nie jest znana, poznamy ją 
po zakończeniu postępo-
wania przetargowego – do-
daje. 

Za 200 tys. zł, które 
przekaże lubińskiej poli-
cji powiat, kupione zosta-
ną dwa samochody służbo-
we w wersji oznakowanej. 
Jeden otrzyma Komisariat 
Policji w Ścinawie, a dru-
gi komórka patrolowo-in-
terwencyjna Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie. 

– Będą to radiowozy 
przeznaczone dla wydzia-
łu prewencji naszej komen-
dy, przystosowane do prze-
wozu osób zatrzymanych 

– mówi Jan Pociecha ofi cer 
prasowy KPP Lubin. – Bę-
dą wykorzystywane przez 
policjantów, którzy patro-
lują ulice naszego powia-
tu. Zwróciliśmy się jako ko-
menda o wsparcie do sta-

rostwa przy zakupie takich 
radiowozów. Wymienia-
my samochody przy współ-
pracy z samorządami, przy 
pomocy Fundacji Polska 
Miedź, wymieniliśmy już 
radiowozy dla ruchu dro-

gowego i dla wydziału kry-
minalnego. Była też potrze-
ba wymiany na nowsze ra-
diowozów, które użytkuje 
wydział prewencji – dodaje. 

 MAGDALENA ŚLIWA

Za 200 tys. zł, które przekaże lubińskiej policji powiat, kupione zostaną dwa samochody służbowe 
w wersji oznakowanej. Jeden otrzyma Komisariat Policji w Ścinawie, a drugi komórka patrolowo -
- interwencyjna Komendy Powiatowej Policji w Lubinie

Wolontariat Dzieci z Naroczyc po raz kolejny przekazał lubińskiemu 
hospicjum najpotrzebniejsze artykuły higieniczne

Powalczą 
o puchar starosty
  Jeszcze można się zgłosić

Fo
t. 

M
ar

ce
lin

a 
Fa

lk
ie

w
ic

z

Fo
t. 

M
ag

da
le

na
 Ś

liw
a



www.lubin.pl 22 maja 2014 13

Uczcili pamięć papieża Jana 
Pawła II, a przy tym dobrze się 
bawili podczas sportowych zma-
gań. Już po raz dziewiąty na sta-
dionie miejskim w Ścinawie od-
były się Biegi Integracyjne im. Ja-
na Pawła II. 

Impreza sportowa na stałe wpi-
sała się w kalendarz ważnych wy-
darzeń i z roku na rok cieszy się co-
raz większym zainteresowaniem. 

– Bardzo się cieszę, że ta impre-
za biegowa organizowana jest już 
dziewiąty raz w naszym miastecz-
ku. Fajnie, że w Ścinawie propa-
guje się bieganie, najprostszą for-
mę ruchu – mówi Krystian Kosz-
tyła przewodniczący rady powiatu 
w Lubinie. – Patron zawodów, św. 
Jan Paweł II, również lubił aktyw-
nie spędzać czas, chodził po gó-
rach, pływał kajakami, grał w pił-
kę, a poza tym naprawdę łączył 
ludzi. Biegi w Ścinawie, jak wie-
my, mają charakter integracyjny, 
uczestniczą w nich zarówno oso-
by pełnosprawne, jak i te, które na-
zwał bym „potrafi ącymi cieszyć 
się z drobnych rzeczy”. To świetna 
inicjatywa Stowarzyszenia „Rów-
ne Szanse” w Ścinawie, które już 
od ponad 10 lata stara się uwraż-
liwiać nasze lokalne społeczeń-
stwo i zwracać uwagę na potrzeby 
innych, niepełnosprawnych. Gra-
tuluję organizatorom i cieszę się, 
że powiat lubiński mógł dołożyć 
swoją cegiełkę i wesprzeć ścinaw-
skie biegi papieskie – mówi prze-
wodniczący rady powiatu. 

Przed rozpoczęciem biegów, ści-
nawscy gimnazjaliści zaśpiewali 
„Barkę”. Wystąpiły też przedszko-

laki ze specjalnie przygotowaną na 
tę okazję piosenką. 

Zawodnicy rywalizowali w róż-
nych kategoriach wiekowych na 
odpowiednio dopasowanych dy-
stansach, wśród nich znalazły się 
nawet dwu- i trzylatki. Oprócz bie-
gów na różnych dystansach uczest-
nicy mogli wziąć udział w marszu 
integracyjnym. 

W rywalizacji wystartowali 
uczniowie szkół z gminy Ścinawa, 
z zaproszonych szkół integracyj-
nych, specjalnych oraz uczestnicy 
warsztatów terapii zajęciowej z po-
wiatu lubińskiego. 

MAGDALENA ŚLIWA

Olimpijska medalistka Natalia Czer-
wonka chce swoją pasją do sportu 
zarazić mieszkańców powiatu lu-

bińskiego, szczególnie tych młodszych. 
Po raz pierwszy organizuje w naszym 
mieście zawody rolkarskie. – To będzie 
coś więcej niż tylko zawody, może bar-
dziej festyn. Będziemy się uczyć jeździć, 
będą konkursy, poczęstunek, loteria au-
tografów naszych sportowców. Staram 
się także ściągnąć Luizę Złotkowską – 
mówi panczenistka Natalia Czerwonka. 

Wszystko zaczęło się od brata Natalii, 
Rafała, a właściwie od jego zawodów w pił-
kę nożną, które zorganizował po raz pierw-
szy w ubiegłym roku z okazji Dnia Ojca. – 
Dzieciaki i ich rodzice tak dobrze się bawili, 
że postanowiłam się przyłączyć do inicjaty-
wy Rafała – wyznaje Natalia. 

22 czerwca na obiektach RCS-u w Lu-
binie odbędą się więc i zawody piłkarskie, 
i rolkarskie. Te pierwsze przeznaczone będą 
dla dzieci urodzonych w latach 2003-2004, 
zaś drugie dla wszystkich do 14. roku ży-
cia. Zapisy prowadzone będą w szkołach, 

ale będzie można także zapisać się na miej-
scu w dniu imprezy. 

Wciąż trwają przygotowania i poszuki-
wania sponsorów, ale pewne jest to, że im-
preza odbędzie się pod hasłem „Lato na 
sportowo. Zabawa na medal z Natalią Czer-
wonką. Turniej piłkarski Rafała Czerwon-

ki”. – Zapraszamy i dzieci, i ich rodziców. 
Chciałabym, żeby do zabawy przyłączyły 
się też przedszkolaki, ale nie wiem, ile osób 
się zgłosi, ile maluchów ma już rolki – do-
daje Natalia. – Będziemy się uczyć jeździć, 
może dla tych najmłodszych zrobimy mi-
nizawody. 

– Będzie też poczęstunek, grill, Krecik, 
szczudlarze – wylicza brat Natalii Rafał, któ-
ry pod nieobecność swojej siostry zajmuje się 
przygotowaniami do imprezy. 

W planach jest również loteria autografów 
polskich sportowców. Będzie można zdobyć 
między innymi podpis Zbigniewa Bródki czy 
skoczków narciarskich. Dochód z loterii zo-
stanie przeznaczony na cel charytatywny. 

Najlepsi piłkarze i rolkarze otrzymają zaś 
puchary i nagrody ufundowane przez prezy-
denta Lubina i starostę lubińskiego, którzy ob-
jęli imprezę patronatem. Ale będą i inne na-
grody przygotowane przez różnych sponso-
rów. 

Oczywiście każdy, kto przyjdzie na nie-
dzielną imprezę będzie też mógł obejrzeć, 
dotknąć, a także zrobić sobie zdjęcie ze srebr-
nym medalem, który Natalia zdobyła pod-
czas ostatnich zimowych igrzysk olimpij-
skich w Soczi. 

Szczegółowe informacje na temat imprezy 
podamy już wkrótce. 

MARTA CZACHÓRSKA

Impreza z medalistką
 Pod honorowym patronatem starosty lubińskiego

Wszystko zaczęło 
się od brata Natalii, 
Rafała, a właściwie 
od jego zawodów 
w piłkę nożną, 
które zorganizował 
po raz pierwszy 
w ubiegłym roku 
z okazji Dnia Ojca

Zawodnicy rywalizowali w różnych kategoriach wiekowych

POWIAT

Pobiegli dla świętego
  Co roku w biegu bierze udział coraz więcej osób
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– Fajnie, że w Ścinawie propaguje się bieganie, 
najprostszą formę ruchu – mówi Krystian Kosztyła 
przewodniczący rady powiatu w Lubinie

Fo
t. 

M
ag

da
le

na
 Ś

liw
a



www.lubin.pl22 maja 201414

Koncert w Dłużycach

Urodzinowe 
śpiewanie
 » W Dłużycach w gmi-

nie Ścinawa odbył się 
koncert z okazji urodzin 
Jana Pawła II, a także 
z okazji zbliżającego się 
Dnia Matki. 

Kościół pw. Chrystusa 
Króla w Dłużycach roz-
brzmiewał pieśniami 

wykonanymi przez zespoły 
Promyczek oraz Nuta Rado-
ści. Nie zabrakło wspomnień 
o papieżu Polaku, wierszy na-
pisanych specjalnie dla te-
go wyjątkowego człowieka, 
a także tak lubianej przez pa-
pieża „Barki”. 

Na uroczystość, którą zor-
ganizowała sołtys wsi Dłuży-
ce Edwarda Zdobylak, przy-
było wielu gości, w tym prze-
wodniczący rady powiatu 
Krystian Kosztyła, radni ra-
dy w Ścinawie, ks. Bogdan 
Kaczorowski oraz nowy pro-
boszcz parafi i Dłużyce ks. An-
drzej Janicki. 

– Bardzo się cieszę, że mo-
głem uczestniczyć w tak pięk-
nym wydarzeniu. Spotkali-
śmy się tutaj, aby uczcić rocz-
nicę narodzin Jana Pawła II, 
który miałby dzisiaj 94 lata. 
Życzę sobie i państwu, aby na-
uka papieża Polaka oraz war-
tości, które głosił przenikały 
do naszego życia codzienne-

go i były dla nas drogowska-
zem pokazującym nam sta-
le dobrą drogę – mówił Kry-
stian Kosztyła. – Życzę także 
wszystkim mamom z okazji 
zbliżającego się Dnia Matki, 
aby zawsze były darzone sza-
cunkiem i miłością swoich 
pociech – dodał. 

MAGDALENA ŚLIWA

To dzięki nim w gminie rozkwita sport

Nagrodzili sportowców i trenerów
 Gminnych działaczy spor-

towych, trenerów i sportow-
ców docenili na ostatniej se-
sji gminy wiejskiej Lubin 
radni. Wyróżnienia, gratula-
cje i nagrody pieniężne 
otrzymało łącznie 16 osób. 
– Dziękuję za zaangażowa-
nie, które codziennie wkła-
dacie w rozwój sportu na te-
renie naszej gminy, a także 
wasze sportowe osiągnięcia 
– mówi wójt gminy wiejskiej 
Lubin, Irena Rogowska.

To już tradycja. Radni co 
roku wyróżniają osoby, któ-
re w szczególny sposób przy-
czyniają się do rozkwitu spor-
tu w gminie lub reprezentują 
ją w sportowych potyczkach. 
Za 2013 rok nagrody i gratula-
cje otrzymały głównie osoby 
związane z organizacją lub re-
prezentacją gminy w 14. Dol-
nośląskich Igrzyskach LZS 
i Mieszkańców Wsi. Gmina, 
jako zwycięzca imprezy na 
szczeblu wojewódzkim, zo-
stała dzięki temu wyznaczo-
na na organizatora potyczek.

– Do tego wspaniałego 
sukcesu przyczyniło się wiele 
osób. Mam tu na myśli dzia-
łaczy sportowych, trenerów 
i sportowców z terenu naszej 

gminy, których duże zaan-
gażowanie udowodniło, że 
gmina Lubin jest jedną z naj-
lepszych sportowych gmin na 
Dolnym Śląsku – podkreślała 
prowadząca.

Wyróżnienia i nagrody 
pieniężne w różnych wyso-
kościach otrzymali w tym ro-
ku: trener reprezentacji gminy 
w lekkiej atletyce Jacek Kaź-
mierczuk, zawodnik i trener 
LZS SKS Raszówka, a ponad-
to opiekun reprezentacji gmi-
ny w strefowym turnieju te-
nisa stołowego Marek Rogal-
ski. Nagrodzeni zostali tak-
że organizator imprez gmin-
nych, a jednocześnie trener 
piłki nożnej KS Iskra Księgini-
ce Karol Grolewski oraz orga-
nizator imprez i opiekun dru-
żyny piłki nożnej Zdzisław 
Korczak. Wyróżniono także 

prezesa LUKS Ziemi Lubiń-
skiej Janusza Przybyło, kie-
rownika klubu Unia Miłora-
dzice Kazimierza Jaszowskie-
go oraz radnego gminy Bog-
dana Terefelko, który w 2013 
roku opiekował się reprezen-
tacją gminy Lubin. 

Nagrody otrzymały po-
nadto osoby, którzy w szcze-
gólny sposób przyczyniły się 
do zajęcia przez poszczegól-
ne reprezentacje wysokich 
miejsc na podium Dolnoślą-
skich Igrzysk Ludowych Ze-
społów Sportowych i Miesz-
kańców Wsi: Kamila Prze-
woźnik, Tomasz Targowicz, 
Leszek Goliński, Dorota No-
wacka, Paweł Centar, Mał-
gorzata Wojtowicz, Martyna 
Honiarczyk, Bartosz Terefel-
ko i Łukasz Winnik.

MARCELINA FALKIEWICZ

Prace potrwają miesiąc

Naprawiają gminę
 W gminie praca wre. Robotnicy budują, 

przebudowują i zmieniają. Teraz wzięli się 
za Miłoradzice. Przy świetlicy powstają 
miejsca parkingowe. Na czas prac, a więc 
przez najbliższy miesiąc, mieszkańcy 
muszą się jednak liczyć w utrudnieniami 
w ruchu.

Brak miejsc postojowych doskwierał 
mieszkańcom zwłaszcza podczas większych 
imprez czy wesel. Sołtys wsi Zdzisława Rzem-
powska od dawna zabiegała w gminie o prze-
budowę. W końcu znalazły się środki i pra-
ce ruszyły.

– W ramach zadania pod nazwą „Przebu-
dowa dróg gminnych” prowadzone były pra-

ce w sześciu miejscowościach. Wcześniej prze-
budowywane były drogi i chodniki w Liścu, 
Ustroniu, Raszówce, Osieku i Chróstniku – 
wylicza Janusz Łucki, rzecznik gminy wiej-
skiej Lubin. – Teraz trwają prace w Miłora-
dzicach – dodaje.

Robotnicy mają czas do 16 czerwca. 
W tym czasie wybudują pięć miejsc postojo-
wych, w tym jedno dla niepełnosprawnych. 
– Powstanie też chodnik, który będzie biegł 
od budynku świetlicy do skrzyżowania przy 
parku – tłumaczy rzecznik.

Roboty w Miłoradzicach będą kosztowa-
ły gminę około 250 tys. zł.

MARIOLA SAMOTICHA

Tym razem świętowali wcześniej

Dzień Matki 
 W tym roku nietypowo, 

bo nieco wcześniej 
w Ośrodku Kultury 
w Chobieni odbyła się 
uroczystość z okazji Dnia 
Matki. 

Dzień Matki to najpięk-
niejsze, wyjątkowe i najbar-
dziej osobiste święto w ro-
ku, dlatego dzieci i młodzież 
z Ośrodka Kultury w Cho-
bieni swoją miłość i wdzięcz-

ność dla wszystkich, bardzo 
licznie przybyłych mam i ta-
tusiów okazały słowem, pio-
senką jak również wysta-

wiając inscenizację pt. „Kot 
w butach”. 

Po części artystycznej 
wszyscy goście zgromadzeni 
na sali brali udział w grach, 
konkursach, zabawach i qu-
izach. Uroczystość przebie-
gała w bardzo miłej, ser-
decznej, ciepłej i rodzinnej 
atmosferze przy unoszącym 
się zapachu aromatycznej 
kawy, herbaty oraz słodkich 
łakociach, które ufundowa-

ła radna gminy Rudna Wie-
ra Zgobik.

IRENA ŻYŁA

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Kościół pw. Chrystusa Króla w Dłużycach 
rozbrzmiewał pieśniami wykonanymi przez 
zespoły Promyczek oraz Nuta Radości

Wyróżnienia, gratulacje i nagrody pieniężne otrzymało łącznie 16 osób

W Miłoradzicach powstają nowe 
miejsca parkingowe i chodnik
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Wybrali 
sołtysa
W Lasowicach w gminie Ści-
nawa wybrano nowego soł-
tysa. Obecna pani sołtys za-
stąpi zmarłą niedawno Zo-
fię Jagiełło.
W budynku świetlicy wiej-
skiej w Lasowicach odbyły 
się wybory sołtysa. Zebra-
nie otworzyła Patrycja Ju-
go, sekretarz Urzędu Mia-
sta i Gminy Ścinawa. Zgro-
madzeni uczcili minutą ci-
szy zmarłą niedawno sołtys 
Zofię Jagiełło.
O stanowisko ubiegała się 
jedna osoba. W wyborach 
uczestniczyło 46 mieszkań-
ców Lasowic. Wszyscy po-
parli kandydaturę Andżeliki 
Wojciechowskiej, która bę-
dzie pełniła obowiązki soł-
tysa do kolejnych wyborów.

 ŚLIW
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Z okazji kanonizacji Jana Pawła II oraz święta szkoły

Wystawa ze świętymi
 Multimedialne Centrum Informacji 

Zespołu Szkół im. Jana Pawła II 
w Rudnej zaprasza na kolejną 
wystawę z cyklu „Ludzie z pasją”. 
Można na niej zobaczyć obrazy 
z motywami religijnymi, między 
innymi świętymi. Została ona 
zorganizowana z okazji kanonizacji 
Jana Pawła II oraz zbliżającego się 
święta szkoły w Rudnej, również 
związanego z jej patronem. 

Ekspozycja składa się z dwóch czę-
ści. Pierwsza część prezentuje minia-
turki dzieł religijnych, które często na-
zywane są „arcydziełami sztuki” oraz 
„perełkami sztuki sakralnej”. Na wysta-
wie zgromadzono ich około 500 sztuk. 
Obrazki przedstawiają wizerunki Mat-
ki Bożej, Chrystusa i świętych w uję-
ciach portretowych, a także sceny z „Pi-
sma Świętego”, żywotów świętych oraz 
przedstawienia symboliczne. 

Na awersach świętych obrazków 
znajdują się modlitwy, cytaty z „Pisma 
Świętego”, teksty pieśni kościelnych, 
informacje reklamujące miejsca święte. 
Wśród nich eksponowana jest seria ob-
razków koronkowych, wzorowanych 
na obrazkach średniowiecznych oraz 
obrazki pochodzące z lat trzydziestych 
XX wieku. 

Te miniaturowe dzieła można oglą-
dać w holu gimnazjum Zespołu Szkół 
im. Jana Pawła II.

Druga część ekspozycji to du-
że obrazy religijne oprawione 
w ozdobne ramy, wystawione w bi-
bliotece. Zgromadzono ich 60. 
Wśród nich znajdują się obrazy po-
chodzące z początku ubiegłego wie-
ku. 

Na pewno nie byłoby tej wysta-
wy, gdyby nie mieszkańcy gminy, 
którzy wypożyczyli swoje pamiąt-
ki rodzinne, czyli obrazy świętych. 

Wystawę można oglądać w go-
dzinach pracy biblioteki. 

WANDA POSKART, EWA KOPYSTIAŃSKA

Fundusz pożyczkowy dla pań

Kobieta kręci swój biznes
 » Kobieta jako przedsiębiorca radzi 

sobie świetnie – z takiego założenia 
wychodzi Ministerstwo Gospodarki. 
Stąd nowy pilotażowy program, 
z którego będą mogły skorzystać pa-
nie z powiatu lubińskiego. – Stawia-
my na przedsiębiorcze kobiety, zależy 
nam na ich aktywizacji zawodowej. 
Dlatego panie będą mogły starać się 
o uzyskanie niskoprocentowej, inwe-
stycyjnej pożyczki w wysokości od 20 
do 40 tys. zł. Działania te prowadzo-
ne będą w ramach współpracy Mini-
sterstwa Gospodarki z Polską Agencją 
Rozwoju Przedsiębiorczości – zapo-
wiada wiceminister gospodarki Ilona 
Antoniszyn-Klik.

W ramach funduszu pożyczkowego 
dla pań, każda mieszkanka nasze-
go powiatu będzie mogła starać się 

o pieniądze na uruchomienie lub rozkręce-

nie własnego biznesu. Jakiego? To już zale-
ży od pomysłodawczyni. – Pożyczka dla ko-
biet może być przeznaczona na pokrycie wy-
datków, niezbędnych do prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej, adaptację obiektów 
biurowych, produkcyjnych, usługowych 
lub handlowych, zakup materiałów czy wy-
posażania – tłumaczy wiceminister Antoni-
szyn-Klik.

Pożyczki będą udzielane maksymalnie na 
pięć lat. Bardzo korzystne będzie oprocen-
towanie, które wyniesie zaledwie dwa pro-
cent. Co więcej, na pewno nie zmieni się ono 
przez cały czas trwania umowy. Nikt nie bę-
dzie też pobierał od nas prowizji. 

– Źródłem fi nansowania zadania są środ-
ki funduszu pożyczkowego PARP na realiza-
cję inwestycji o charakterze innowacyjnym 
w wysokości ok. 25 mln zł. – Grupą docelo-
wą są kobiety prowadzące lub planujące roz-
począć działalność gospodarczą – zaznacza 
wiceminister.

Fundusz będzie miał charakter pilota-
żowy. Na początek resort wybierze powia-
ty, gdzie najwięcej pań szuka pracy. Każda 
z kobiet będzie mogła otrzymać taką pożycz-
kę tylko raz.

Dodajmy, że wkrótce okaże się, kiedy ru-
szy projekt. Wcześniej potrzebna jest nowe-
lizacja rozporządzenia ministra gospodarki 
w sprawie udzielania przez PARP pomocy fi -
nansowej niezwiązanej z programami ope-
racyjnymi.

MARIOLA SAMOTICHA

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

– Pożyczka dla kobiet może być przeznaczona na pokrycie wy-
datków, niezbędnych do prowadzenia działalności gospodarczej, 
adaptację obiektów biurowych, produkcyjnych, usługowych lub 
handlowych, zakup materiałów czy wyposażania – tłumaczy wi-
ceminister Antoniszyn-Klik
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Seminarium w Ośrodku Alzheimerowskim

W Ścinawie 
o mózgu
 Będą rozmawiać 

o funkcjonowaniu mózgu – 
24 maja już po raz siódmy 
w Ośrodku 
Alzheimerowskim 
w Ścinawie odbędzie się 
międzynarodowe 
Seminarium 
Neuropsychologiczne. 

Wykłady wygłoszą: 
profesor Francisco Barce-
lo z Zakładu Neuropsy-
chologii Uniwersytetu Ba-
learów (Palma de Mallor-
ca), dr Magdalena Sende-
recka z Zakładu Kognity-
wistyki Instytutu Filozo-
fi i Uniwersytetu Jagielloń-
skiego oraz dr hab. Joan-
na Szczepańska-Gieracha 
z Katedry Fizjoterapii i Te-
rapii Zajęciowej w Medy-
cynie Zachowawczej i Za-
biegowej na Wydziale Fi-
zjoterapii AWF Wrocław. 

Jeden z wykładów bę-
dzie poświęcony ży-
ciu i działalności Alo-
isa Alzheimera, ponie-

waż w czerwcu przypad-
nie 150. rocznica jego uro-
dzin. 

Wstęp na wykłady jest 
bezpłatny. Organizato-
rzy, czyli Ośrodek Alzhe-
imerowski w Ścinawie 
i Oddział Terenowy Pol-
skiego Towarzystwa Psy-
chologicznego we Wro-
cławiu, zapraszają nie tyl-
ko psychologów, lekarzy, 
pedagogów, terapeutów, 
rehabilitantów, logope-
dów, ale wszystkie oso-
by zainteresowane pro-
blematyką funkcjonowa-
nia mózgu, chorobą Al-
zheimera i innymi otępie-
niami, a także problemem 
ADHD oraz rolą rodziny 
osób starszych. 

Seminarium odbędzie 
się 24 maja w Ośrodku Al-
zheimerowskim w Ścina-
wie przy ulicy Jana Pawła 
II nr 12. Początek o godzi-
nie 10, zakończenie oko-
ło 16. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Druga część ekspozycji to duże obrazy religijne oprawione w ozdobne ramy, wystawione 
w bibliotece. Zgromadzono ich 60
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Historyczna Pocztówka (30)

Wydawca: Verl. u Phot. Aufn. v. G. Müller. Lüben 1912
Data stempla pocztowego: nieczytelna.
Korespondencja w języku niemieckim, datowana brak

Obecny kościół katolicki został 
wzniesiony w latach 1794-1797 
z fundacji klasztoru benedyktynów 
z Legnickiego Pola, którzy mieli 
wówczas w Zimnej Wodzie swoje 
dobra. Jest to orientowana, późno-

barokowa budowla jednonawowa 
z krótkim, wyodrębnionym prezbi-
terium oraz nieznacznie wysuniętą, 
przed fasadę zachodnią, wieżą. Do 
prezbiterium od strony wschodniej 
dobudowana jest niewielka prosto-

kątna zakrystia. Fasady świątyni 
dzielone są płaskimi, wąskimi pila-
strami wykończonymi od strony za-
chodniej interesującymi głowicami. 

Kościół posiada cztery barokowe 
portale wykonane z piaskowca. 
Okna mają wykrój koszowy i pełny. 
Dekoracyjne spływy fasady za-
chodniej wykończone są kamienny-
mi wazonami. Masywna, dzielona 
kilkoma gzymsami wieża przykry-
ta jest kopulastym, blaszanym heł-
mem zwieńczonym okazałym, me-
talowym krzyżem. Całą świątynię 
nakrywają wysokie, dwuspadowe 
dachy ceramiczne. Barokowe wy-
posażenie wnętrza pochodzi z okre-
su budowy świątyni w końcu XIII 
wieku. W ścianach kościoła zacho-
wało się wiele płyt nagrobnych 
z końca XVII i XVIII wieku.  
Tekst , foto i grafika Henryk Rusewicz

dane wydawnicze:

Ciekawy zabytek (30)
ZIMNA WODA – gm. Lubin,  Kościół parafi alny pw. Trójcy Świętej

Zaułek przy kościele Matki Boskiej 
Częstochowskiej(duży kościół)

reklama

Historyczna Pocztówka (30)Historyczna Pocztówka (30)
Do serca przytul psa i kota

Trzy zwierzaki potrzebują nowego domu: siedmiotygo-
dniowy szczeniak, trzytygodniowy kotek oraz przesym-
patyczny mieszaniec jack russell terrier. 
Pierwszy ze zwierzaków – czarny szczeniak (fot. 1) – nie 
urośnie duży. Jest z rodziny jamnikowatych. 
Drugi pies, mieszaniec jack russell terrier (fot. 2), zauro-
czył weterynarza, jest przesympatyczny. Ma około 
trzech miesięcy. 
Na nowy dom czeka również trzytygodniowy kotek (fot. 
3). Jest cały czarny i ma lekko klapnięte uszka. Na razie 
jego oczy są niebiesko-zielone. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć któregoś ze zwierzaków, 
powinien zadzwonić pod numer: 695 451 515 lub 695 
031 515 w godz. 9-18.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Sympatyczna trójka 
potrzebuje domu

1

Lokalizacja: ZIMNA WODA, GMINA LUBIN
DANE GPS: 51°18’58.4”N 16°05’40.8”E

Gold Wings Brokers sp. z.o.o w Lubinie z siedzi-
bą przy ul.M.Skłodowskiej-Curie 177 (na terenie 
dawnego Transbudu) posiada do wynajęcie 
wolne stanowiska do parkowania samochodów 
ciężarowych w atrakcyjnych cenach.

Szczegółowe informacje 
pod numerem telefonu : 661 306 986  
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Pilastry z ozdobnymi kapitelamiPortal głównego wejścia do świątyni 

Mieszkańcy Lubina, oglądając tę pocztówkę, zapewne nie mogą oprzeć się 
wrażeniu, że identyczne zdjęcie (oczywiście poza brzózką) można by zrobić 
i dzisiaj. Jest w tym sporo prawdy, gdyż pokazany na pocztówce zaułek jest 
jednym z nielicznych, romantycznych miejsc w Lubinie, gdzie „zatrzymał 
się czas”. Intrygująca jest też inna sprawa. W jaki sposób udało się ukorze-
nić w jakiejś niewielkiej szczelinie dawnych murów obronnych, a następ-
nie wyrosnąć niemałej przecież brzózce? 
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Same Asy – Ekipa z Tipa 6:14 

składy 

Same Asy:  
Grzegorz Filipowicz – Jarosław Kulesza, 
Jacek Dziwiński, Grzegorz Dziwiński, 
Paweł Graczyk, Rafał Buczyński, 
Arkadiusz Kowalewski, Artur Jerdonek, 
Tomasz Kaziul, Krystian Sadowski

Ekipa z Tipa: 
Michał Matkowski – Krystian Stec, 
Damian Samol, Piotr Karczewski, Mariusz 
Maruciński, Grzegorz Lichwa, Łukasz 
Korta, Konrad Stachowski, Łukasz 
Stefanko

Sam Asy
Kapitan
Rafał Buczyński
 

Same Asy to drużyna, która bardzo długo 
dołączała do rozgrywek Ligi Nike Playarena, 
pierwsze podchody były robione w 2011 roku. 
Była to drużyna aktywnie grająca między sobą 
mecze na obiekcie przy Gimnazjum nr 3. 
Założycielem Asów był Mariusz Gnitecki, który dziś występuje w ZWR 
Polkowice. Obecnym sternikiem tego zespołu jest Rafał Buczyński. Same 
Asy charakteryzuje twardy charakter, a w ostatnim czasie drużyna została 
wzmocniona przez trzech doświadczonych graczy w lubińskiej Playarena 
– Kołcz, Kaziul i Sadowski z zespołu FC Palermo.

Ekipa z Tipa
Kapitan 
Krystian Stec

Drużyna dowodzona przez Krystiana 
Steca sezon 2013/2014 rozpoczęła 
od gry w 2. lidze Playarena Lubin.pl, 
po tym jak została zdegradowana za 
niską aktywność w poprzednim roku. 
Początek obecnego sezonu był imponujący w wykonaniu Ti-
pów, więc dostali kolejną szansę od Ambasadorów i mogli wró-
cić do najwyższej klasy rozgrywkowej w mieście. Obecnie zaj-
mują miejsce w środku ligowej stawki.

UZZM Ice StorM – Szpadyzory 12:7 

składy 

UZZM Ice StorM: 
Piotr Kaczmarek – Artur Juszkaluk, Łukasz 
Łagoda, Piotr Królak, Krzysztof Zimocha, 
Andrzej Hebda, Marcin Szkolnicki, Paweł 
Stefanek
 
Szpadyzory: 
Jakub Faryna – Dominik Bekieszczuk, Piotr 
Wanat, Łukasz Sambor, Patryk Skrzypczyk,
 Igor Mizieliński, Krzysztof Wanat, 
Marcel Wysoczański

UZZM Ice StorM
Kapitan 
Krzysztof  Zimocha

Drużyna, która dołączyła do ligi Playarena 
Lubin.pl w sezonie 2012/2013, zaczynając 
w 3. lidze, a kończąc... na mistrzostwie mia-
sta i zdobyciu Pucharu Lubina. Zespół do-
wodzony przez Krzysztofa Zimochę reprezentował nasze miasto pod-
czas półfinałów Mistrzostw Polski Ligi Nike Playarena w Dzierżoniowie 
w roku 2013. Jest to aktualny mistrz miasta i zdobywca Pucharu. 
Sponsorem tytularnym zespołu jest Uczelnia Zawodowa Zagłębia Mie-
dziowego.

Szpadyzory
Kapitan  
Jakub Faryna

Ekipa Szpadyzorów do najwyższej klasy 
rozgrywkowej w lidze Playarena Lubin.pl 
awansowała w sezonie 2013/2014 po 
tym jak uzyskała bardzo dobre wyniki 
w 2. lidze. Kapitanem od początku funkcjonowania zespołu jest Jakub 
Faryna. Zespół wcześniej nosił nazwę LZS Ustronie i w sezonie 
2011/2012 występował już w 1. lidze, ówczesnym kapitanem był Se-
bastian Zieliński. Drużyna LZS Ustrornie potrzebowała odbudowania 
się, więc kolejny sezon rozpoczęli w 2. lidze, zmienili nazwę i dziś wy-
stępują pod szyldem Szpadyzorów.

O meczu:
Od samego początku spotkania lepiej wyglądali go-
ście, którzy od pierwszych minut siedli na rywalach 
wysokim pressingiem. Taka postawa Ekipy z Tipa na 
boisku przyczyniła się do tego, że do przerwy pro-
wadzili 7:1! W drugiej połowie goście byli bardzo 
nieskuteczni, a przemyślane kontry wyprowadzali 
zawodnicy Samych Asów, dzięki czemu zmniejszyli 
rozmiary swojej porażki. 

Rozmowa po meczu:
3 PYTANIA DO KRYSTIANA STECA Z EKIPY Z TIPA:

*Czym była spowodowana tak fatalna passa pię-
ciu porażek z rzędu?
– Nasze porażki były spowodowane tym, że większość 
spotkań ligowych graliśmy okrojonym składem. Pod-
czas meczu dysponowaliśmy 6, 7 zawodnikami, a nasi 
rywale byli raczej z górnej półki.
*Sezon 2013/2014 powoli dobiega końca, jak go 
oceniasz?
– Sezon oceniam pomimo miejsca w tabeli pozytyw-
nie, ponieważ awansowaliśmy do kolejnej rundy Pu-
charu Lubina. Cieszy to, że gdy posiadamy pełny skład, 
jesteśmy w stanie sprawić problem każdej drużynie.
*Jakieś transfery na nowy sezon czy bez zmian ka-
drowych?
– Jeśli chodzi o wzmocnienia, to na pewno będą na ko-
lejny sezon. Jest kilka pomysłów, póki co nie chcę mó-
wić głośno o nazwiskach, ponieważ nie wiadomo jak to 
wyjdzie. Szukamy chłopaków z doświadczeniem pierw-
szoligowym, którzy wzmocnią rywalizację w zespole.

 W pojedynku pierwszoligowym rozgrywanym na boisku przy Zespole Szkół nr 3, Same Asy podejmowały Ekipę z Tipa. Spotkanie okazało się jednostronnym 
pojedynkiem, w którym Ekipa z Tipa bez większych problemów pokonała Same Asy 14:6 i przełamała czarną serię pięciu porażek z rzędu.

  W pojedynku pierwszoligowym zmierzył się obrońca mistrzowskiego tytułu – UZZM Ice StorM oraz Szpadyzory. Oba zespoły tego dnia nie dysponowały 
mocnymi kadrami, jednak mimo wszystko stworzyli ciekawe widowisko. UZZM Ice StorM pokonał Szpadyzorów 12:7 i powrócił na fotel lidera.O meczu:

Początek meczu zdecydowanie należał do Ice StorM, ale 
z biegiem czasu ich gra wyglądała zbyt chaotycznie i Szpa-
dyzory to wykorzystały. Potem to zespół dowodzony przez 
Krzysztofa Zimochę musiał odrabiać straty. Zwycięstwo nad 
Szpadyzorami pozwoliło obrońcom tytułu po kilku miesią-
cach przerwy wskoczyć na szczyt ligowej tabeli.

Rozmowa po meczu:
3 PYTANIA DO KRZYSZTOFA ZIMOCHY Z UZZM ICE STORM:

*Po tym zwycięstwie, gdy wróciliście na fotel lidera, wie-
rzycie bardziej w swoją obronę tytułu?
– Cały czas wierzyliśmy i nic się nie zmieniło pod tym wzglę-
dem. Do końca sezonu jeszcze półtora miesiąca i wszystko się 
może zdarzyć. Mistrzostwo zdobędzie drużyna, której uda się 
wyciągnąć więcej rywali na boisko. 
*Wciąż jesteście w grze w Pucharze Lubina, to dla was 
ważne rozgrywki czy nie skupiacie się na nich?
– Puchar jest dla nas równie ważny i prestiżowy co rozgrywki 
ligowe, bo jak wiadomo jedna porażka i odpada się z tych 
rozgrywek. W lidze wszystko można nadrobić, ale w pucharze 
każdy mecz jest o wszystko. 
*Śledzicie wyniki z innych miast, aby przygotować się na 
potencjalnych rywali podczas półfinałów mistrzostw Pol-
ski?
– Nie wiemy co się dzieje w ligach w innych miastach. Na ra-
zie się tym nie interesujemy. Najpierw trzeba się dostać na 
półfinały mistrzostw Polski. Ale jak się nam uda, to chcieliby-
śmy awansować do ogólnopolskiego finału całych mi-
strzostw.
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Miedziowe triumfują

Do Lublina po złoto!
 » – Pokazałyśmy, że 

jesteśmy zespołem 
i w ataku, i w obronie. 
Walczyłyśmy do koń-
ca i to jest siła nasze-
go zespołu – przyzna-
ła po meczu z Lubli-
nem Klaudia Pielesz. 
Czwarty mecz z Lubli-
nem był prawdziwą 
bitwą. Choć przez jego 
większość, to zespół 
Sabiny Włodek pro-
wadził, ale zmotywo-
wane ogromnym do-
pingiem swoich kibi-
ców, miedziowe poka-
zały wolę walki i po-
konały rywali 17:15!

Valentina Nestsiaruk 
otworzyła wynik 
meczu. Po chwili Ali-

na Wojtas dała Selgrosowi 
prowadzenie 0:2. Kontak-
tową bramkę zdobyła Va-
nessa Jelić w 6. minucie. 
Choć po chwili ekipa Sabi-
ny Włodek prowadziła 1:3, 
to Zagłębie szybko się otrzą-
snęło. Najpierw wspaniała 
interwencja Moniki Ma-
liczkiewicz, a po chwili 
podopieczne Bożeny Kar-
kut doprowadziły do remi-
su. Wyrównana walka po 
obu stronach, kończąca się 
częstymi dwuminutowymi 
karami dla obu ekip trwała 
do 24. minuty. Chwilę póź-
niej rywalki miedziowych 
wyszły na jednobram-

kowe prowadzenie, a do 
przerwy wygrywały 6:9.

W drugiej połowie już 
na początku dwie minu-
ty kary za dotknięcie bu-
tem piłki otrzymała Mał-
gorzata Majerek. Zaraz za 
nią udała się Joanna Dra-
bik, a po stronie Zagłębia 
Kaja Załęczna. Emocje 
sięgały zenitu. Lubinianki 
zostały nieco zaskoczone 
dobrą grą ofensywną eki-
py Sabiny Włodek. 

Dodatkowo w bram-
ce skutecznie grała Eka-
terina Dzhukeva i w 38. 
minucie, miejscowe prze-
grywały 6:12. Trzeba jed-
nak pamiętać, że lubinian-
ki zawsze walczą jak praw-
dziwe lwice i tak było tym 

razem. Kibice gospodarzy 
bez przerwy dopingowali 
swoją ekipę. Uskrzydlone 
podopieczne Bożeny Kar-
kut, przystąpili do kontr-
ofensywy. Za sprawa Ka-
roliny Semeniuk-Olcha-
wy w 55. minucie mieli-
śmy remis po 14. 

Bramka Kai Załęcznej 
i dwie Klaudii Pielesz da-
ły miedziowym zwycię-
stwo 17:15 i utrzymały na-
dzieję na wywalczenie zło-
ta sezonu 2013/2014! Ra-
dości nie było końca! Za-
wodniczki wraz ze szta-
bem szkoleniowym i ki-
bicami wspólnie fetowali 
pozytywny rezultat. Poja-
wiły się także łzy, ale były 
one wyrazem radości.

– Chciałam przede 
wszystkim podzięko-
wać wszystkim tym, któ-
rzy nas wspierali pod-
czas tych przygotowań 
do trzeciego i czwarte-
go spotkania. Wspania-
łym kibicom. Powiem 
tak, kiedy po przyjeździe 
z Lublina, wyszłyśmy 
we wtorek na trening 
i nagle rozległ się z try-
bun doping, a sami kibi-
ce rozwiesili transparen-
ty, dopóki walczysz, je-
steś zwycięzcą. Śpiewali 
nam do treningu. To by-
ło bardzo budujące – mó-
wi Bożena Karkut, trener 
KGHM Metraco Zagłę-
bia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Komentarze po meczu

Uwierz
      w siebie 
 24 maja miedziowe 

zmierzą się z Selgrosem 
Lublin w decydującym 
piątym meczu fi nału 
Superligi Kobiet. Po czterech 
pojedynkach mamy stan 
rywalizacji 2:2. Zagłębie 
niesione wspaniałym 
dopingiem swoich kibiców, 
na własnym terenie 
pokazało zespołowi Sabiny 
Włodek, gdzie raki zimują. 
Teraz czas dokończyć dzieła 
w Hali Globus. Poniżej 
prezentujemy komentarze 
przedstawicieli obu drużyn.

– Cieszę się z tych dwóch 
zwycięstw. Trzeba było 
zwyciężyć te dwa mecze, 

aby był piąty pojedynek. 
W trzecim meczu moje za-
wodniczki zagrały bardzo 
dobrze. Liczyłam się z tym, 
że w ciągu dwóch dni tak 
dobre dwa mecze się nie 
zdarzają i tak też było. Od 
początku jakoś dosyć trud-
no nam się grało w ataku 
pozycyjnym. Druga poło-
wa się nie układała, ale na 
ten wynik miała wpływ 

gra w przewadze. Myślę, że 
dziewczyny pokazały du-
cha walki, bo z tak trudnej 
sytuacji podniosły się. To 
mentalnie bardzo ważne – 
mówi Bożena Karkut, tre-
ner KGHM Metraco Zagłę-
bia Lubin.

– Wynik wskazuje na to, 
że był to mecz walki. Mecz 
obrony. Jestem bardzo za-
dowolona z postawy ze-
społu. Wszystko układa-
ło się po naszej myśli, ale 
za wcześnie uwierzyłyśmy, 
że wygrałyśmy – przyznaje 
Sabina Włodek, szkolenio-
wiec MKS Selgros Lublin.

– Przede wszystkim 
prawdziwe mistrzostwa 

Polski, stan dwa do dwóch. 
Oczywiście chciałyśmy wy-
grać i w trzecim, i w czwar-
tym spotkaniu. W jednym 
meczu totalnie nam nie 
wyszło, a w drugim lepsza 
ofensywa w naszym wyko-
naniu. Dla nas rywalizacja 
przenosi się do domu – do-
daje Dorota Małek, zawod-
niczka MKS Selgros Lubin.
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Po czterech 
pojedynkach 
mamy stan 
rywalizacji 2:2

Zagłębie:  

Maliczkiewicz, Tsvirko, Chojnacka – Załęczna 1, Piekarz, Pałgan 
2, Semeniuk-Olchawa 6, Obrusiewicz 1, Konofał, Paluch, Jelić 
2, Lalewicz , Bader, Piechnik, Walczak, Jochymek, Pielesz 5.

MKS:   
Dzhukeva, Baranowska – Konsur, Małek 2, Kocela 3, Rola, Maje-
rek , Gęga 3, Wojdat, Drabik 3, Nestsiariuk 3, Mihdaliova , 
Skrzyniarz , Wojtas 1, Repelewska, Kozimur.

Radości nie było końca! 
Zawodniczki wraz ze 
sztabem szkoleniowym 
i kibicami wspólnie 
fetowali pozytywny 
rezultat. Pojawiły się 
także łzy, ale były one 
wyrazem radości



Zagłębie przegrało i teraz musi szukać punktów w pojedynku z Piastem Gliwicem

Ekstraklasa się oddala
 Do końca rozgrywek ekstraklasy 

pozostały trzy kolejki 
i matematyczne szanse Zagłębia na 
pozostanie w najwyższej klasie 
rozgrywkowej. Miedziowym punkty 
są potrzebne jak powietrze. Niestety 
w ramach 34. kolejki rozgrywek, 
zespół Piotra Stokowca opuszczał 
własną murawę z posępnymi minami.

Przed spotkaniem wszyscy zebrani 
na Stadionie Zagłębia uczcili minutą ci-
szy pamięć po Macieju Madeju, wielo-
letnim pracowniku Cracovii Kraków. 
Mecz w pierwszej połowie był dość 
ospały. Raziły niecelnie uderzenia Mi-
chala Papadopulosa i Arkadiusza Pie-
cha. Ciekawa akcja zapowiadała się w 8. 
minucie, kiedy to samotny rajd wyko-
nał Adrian Błąd. Wychowanek Zagłę-
bia złożył się do strzału. Jednak czuj-
ny Krzysztof Pilarz pewnie złapał fut-
bolówkę. W 17. minucie po rzucie roż-
nym dla Cracovii, piłka trafi ła pod nogi 
Dawida Nowaka, który posłał ją do siat-
ki Silvio Rodicia. Do przerwy miedzio-
wi przegrywali 0:1.

Druga połowa przyniosła znacz-
ne ożywienie po stronie Zagłębia, a to 
za sprawą wprowadzonych na boisko 
Aleksandra Kwieka i Davida Abwo. 
Kilka minut po tym fakcie, miedzio-
wi sympatycy cieszyli się z gola. Nieste-
ty emocje opadły w 65. minucie. Silvio 

Rodić wyrzucił piłkę wprost pod nogi 
rywali. Krzysztof Nykiel przejął futbo-
lówkę i Cracovia ponownie prowadzi-
ła. Miedziowi grali bardzo dynamicz-
nie i miejscami zbyt szybko, tracąc przy 
tym niepotrzebnie piłkę. Na domiar 
złego Bartosz Rymaniak za dwie żół-
te kartki ujrzał czerwoną i opuścił mu-
rawę. Zespół Piotra Stokowca przegrał 
1:2 i teraz musi szukać punktów w po-
jedynku z Piastem Gliwicem.

– Na pewno ten mecz nie potoczył 
się tak, jakbyśmy chcieli. Pierwsza poło-

wa zbyt bojaźliwa, dodatkowo nerwo-
wa, brakowało nam spokoju. W dru-
giej części meczu dążyliśmy do wy-
równania i zwycięstwa. Strzelona 
bramka dała nam skrzydeł, zmiany 
wniosły dużo ożywienia. Chociaż po 
stracie bramki mieliśmy okazję sam 
na sam. Cracovia miała Pilarza, któ-
ry w nieprawdopodobnych okazjach 
wybronił wiele piłek – przyznaje Piotr 
Stokowiec, trener Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Mistrzostwa Dolnego Śląska Juniorów i Młodszych Juniorów w Bogatyni

12 medali Sokołów
 » Bardzo dobry start 

zaliczyli podopieczni 
trenerów Andrzeja 
Szczupaka, Jacka Kazi-
mierczyka i Mariusza 
Knulla. Lubinianie brali 
udział w Mistrzo-
stwach Dolnego Śląska 
Juniorów i Młodszych 
Juniorów w Bogatyni.

W kategorii juniorów:
-  złoty medal w biegu na 
100 m (11,21) oraz zło-
ty medal w biegu na 200 
m (22,24) zdobył Kacper 
Więcław,

-  złoty medal w biegu na 
800 m (1:56,64) zdobył Fi-
lip Fonał, który w zeszłym 
tygodniu ustanowił rekord 
życiowy na 1500 m wyni-
kiem 3:57,37,

-  brązowy medal w biegu na 
100 m (11,32) zdobył Kac-
per Ambroży,

-  brązowy medal w biegu 
na 400 m (60,00) zdobyła 
Małgorzata Wójtowicz,

-  brązowy medal w biegu na 
800 m (2:03,00) zdobył Ja-
kub Byczek,

-  brązowy medal w biegu na 

1500 m (4:20,93) zdobył 
Daniel Pilichowski.

W kategorii młodszych
 juniorów:
-  złoty medal w biegu na 
100 m (11,23) oraz złoty 
medal na 200 m (22,80) 
zdobył Kacper Furmań-
czyk,

-  złoty medal w biegu na 
200 m (25,95) zdobyła 
Aleksandra Dudziak,

-  srebrny medal w biegu na 
400 m (53,04) zdobył Da-
wid Szewczyk,

-  brązowy medal w biegu na 
1500 m (4:23,10) zdobył 
Tobiasz Belgrau.

Na uwagę zasługują rów-
nież wyniki osiągnię-
te przez reprezentantów 
Gimnazjum nr 2 w Lubi-
nie, którzy ustanowili do-
skonałe rekordy życiowe 

podczas Strefowej Gimna-
zjady 14 maja w Polkowi-
cach:
-  12,3 w biegu na 100 m 
osiągnęły młodziczka 
Martyna Zaremba oraz 
młodsza juniorka Aleksan-
dra Dudziak,

-  11,5 w biegu na 100 m 
pobiegł młodzik Maciej 
Wierzbicki.

MARIUSZ BABICZ

Cuprum Mundo Lubin czeka na decyzję

Byli pod 
wrażeniem
 Wizyta prezesa PlusLigi 

Artura Popko, a także Jacka 
Grabowskiego członka rady 
nadzorczej PLPS, przebiegła 
dla lubińskiego klubu 
pomyślnie. Obaj panowie 
byli pod wielkim wrażeniem 
hali widowiskowo-
-sportowej. Rozmowy 
z prezydentem Lubina 
i szefami miedziowego 
klubu dodatkowo 
uświadomiły im, że Lubinowi 
bardzo zależy na PlusLidze.

– Myślę, że nasi goście wy-
jechali z Lubina zadowoleni. 
Usłyszeli chyba to, co chcie-
li usłyszeć, czyli zapewnie-
nia ze strony prezydenta Lu-
bina, że miasto jest jak naj-
bardziej za tym, aby nasz ze-
spół grał w PlusLidze. Powin-
niśmy tam się znaleźć. Mamy 
halę, która również wywarła 
wielkie wrażenie na naszych 
gościach. Jest to obiekt, któ-
ry nie powinien się zmarno-
wać – przyznaje Dariusz Bier-
nat, prezes KS Cuprum Mun-
do Lubin.

Zdanie włodarza naszego 
miasta, szefów miedziowe-
go klubu, a także odwiedziny 
w hali miały wielki wpływ 
na gości z PLPS. Dodatko-
wym argumentem, do prze-
sunięcia terminu ostatecznej 
decyzji w sprawie uczestnic-
twa Cuprum w PlusLidze, by-
ła kwestia transferów.

– Przedłużenie terminu de-
cyzji, skazywało beniamin-
ka na gorszy skład. Okienko 
transferowe jest w pełni i je-

steśmy po słowie z niektórymi 
zawodnikami, ale im dłużej 
ta decyzja nie zostaje podjęta, 
tym jest mniejsze prawdopo-
dobieństwo, że ci zawodnicy 
się u nas znajdą – dodaje szef 
KS Cuprum Mudno Lubin.

Rada nadzorcza najwyż-
szej siatkarskiej klasy roz-
grywkowej 26 lub 27 maja 
wyda oświadczenie, które bę-
dzie zawierało odpowiedź, 
czy KS Cuprum Mundo Lu-
bin zagra w PlusLidze. 
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To było dobry start 
dla lubinian

 Niestety w ramach 34. kolejki 
rozgrywek, zespół Piotra Stokowca 
opuszczał własną murawę 
z posępnymi minami

Kibice już 26 lub 27 maja dowiedzą się, czy KS Cuprum 
Mundo Lubin zagra w PlusLidze

I Bieg Doliną Zimnicy

Rywalizowali 
mimo deszczu
 I Bieg Doliną Zimnicy zgro-

madził ponad 90 biegaczy. 
W deszczu, zawodniczki i za-
wodnicy rywalizowali na dy-
stansie 15 km. Pierwszy na 
mecie był mieszkaniec Cho-
cianowa, Sebastian Grodecki.

Bieg zorganizowało Sto-
warzyszenie Turystyki Pieszej 
Wędrowiec wraz z Regional-
nym Centrum Sportowym 
pod patronatem starosty lu-
bińskiego. Przed głównym 
startem, odbył się bieg z pie-
skiem. Jako pierwsi na mecie 
pojawili się Jerzy Dąbrowski 

z Tarą. Drudzy byli Małgorza-
ta Światłoń z Szogunem, na-
tomiast trzecie miejsce zajął 
Jerzy Łysenko z Figo.

O godzinie 12 odbył się 
bieg główny. Pierwszy na me-
cie pojawił się mieszkaniec 
Chocianowa. – Była dobra ry-
walizacja. Na początku utwo-
rzyła się grupa, która zaczęła 
się rozrywać, były przetaso-
wania. Sam bieg był trudny 
technicznie. Trasa miała spo-
re znaczenie – przyznaje Se-
bastian Grodecki, zwycięzca 
biegu.
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